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W pracowniach modelarskich 
LOK budowane sq różne mo¬ 
dele pływajqce. Na zdjęciu Ro¬ 
man Kotala z Goleniowa z mo¬ 
delem statku spacerowego „LIL¬ 
KA", który został zbudowany w 
skali 1:20 i startuje w klasie F2. 

Fot. S. Smolis 




KRONIKA LOK 


W marcu br. odbyło się w 
Warszawie dwudniowe szkolenie 
kierowniczej kadry społeczno- 
-politycznej Zarządów Wojewódz¬ 
kich LOK, w którym szczególną 
uwagę zwrócono na działalność 
LOK w zakresie patriotyczno-o¬ 
bronnego wychowania, rozwoju 
szeregów członkowskich i spor¬ 
tów techniczno-obronnych oraz 
wychowania politechnicznego. W 
toku obrad, a zwłaszcza w dy¬ 
skusjach zabrało głos 20 sekreta¬ 
rzy ZW LOK. Obrady podsumo¬ 
wał sekretarz ZG LOK płk mgr 
K. Gazdecki. 


Łódzka LOK od wielu lat 
współpracuje z wieloma organi¬ 
zacjami społecznymi i młodzieżo¬ 
wymi. Najlepiej praca układa 
się z Ochotniczymi Hufcami Pra¬ 
cy. Ostatnio zorganizowane zo¬ 
stały w OHP trzy nowe koła 
LOK (około 300 członków). 500 
łódzkich junaków OHP uczestni¬ 
czyło w 18 zawodach strzeleckich 
i spartakiadach, zaś 100 zdobyło 
Odznaki Sprawności Obronnej. 

Sześciu junaków z Hufca OHP- 
-23 w Zgierzu ukończyło kurs 

samochodowy. 


Na strzelnicy Liceum Ogólno¬ 
kształcącego Nr 2 w Lesznie 
Wlkp. odbyły się IV Wojewódz¬ 
kie Zawody Strzeleckie z broni 
pneumatycznej. W imprezie 
udział wzięło 50 osób. W konku¬ 
rencji pistoletu pneumatycznego 
seniorek — zwyciężyła Hanna 
Niciejewska — II LO Leszno, w 
klasie juniorek — Justyna Nałłek 
— II LO Leszno, w pistolecie 
pneumatycznym seniorów — An¬ 
drzej Matysiak — ZM LOK Le¬ 
szno, a juniorów Tomasz Kwiat¬ 
kowski — II LO Leszno. 

W konkurencji karabinka pneu¬ 
matycznego wśród juniorek pier¬ 
wsze miejsce zajęła Mirosława 
Karczyńska — II LO Leszno, a 
seniorek Katarzyna Sniegocka — 
II LO Leszno. 

Najlepszy w seniorach był 
Przemysław Zuchowski — ZM 
LOK Leszno, a wśród juniorów 
Wojciech Machowiak — II LO 
Leszno. Drużynowo I miejsce 
zajęło Liceum Ogólnokształcące 
Nr 2 w Lesznie przed LOK Ko¬ 
ścian i ZM LOK Leszno. 


Liga Obrony Kraju w woj. 
bydgoskim skupia ponad 100 
tys. członków w 1700 kołach i 
klubach. Od lat zalicza się do 
przodujących w kraju. Wodniacy 
i łącznościowcy LOK wiodą 
prym w kraju, czołowe lokaty 
uzyskują motorowcy. Członkowie 
LOK masowo biorą udział w tur¬ 
nieju marynistycznym „Polska 
leży nad Bałtykiem". Wysokie 


pozycje zdobywają młodzi spor¬ 
towcy bydgoskiej LOK w różne¬ 
go rodzaju zawodach, turniejach 
i spartakiadach sportów obron¬ 
nych oraz w sporcie modelar¬ 
skim. 

Wyróżniają się ogniwa LOK 
działające na terenie Bydgoszczy, 
Inowrocławia, Chojnic i Tucholi. 
Z gminnych ośrodków do przodu¬ 
jących należą: Gąsowa, Osiedli- 
sko, Janowiec, Złotniki Kujaw¬ 
skie, Gostycyn, Śliwice i Lubie¬ 
wo. 


Od lat prowadzone jest współ¬ 
zawodnictwo między zarządami 
Ligi Obrony Kraju w woj. kie¬ 
leckim w zakresie działalności 

organizacyjno-statutowej i spor¬ 
tów obronnych. W 1980 *oku ry¬ 
walizowało między sobą 67 jed¬ 
nostek LOK. Najlepszymi zostały 
ZM LOK w Starachowicach i 
Ostrowcu Sw. Zarządy Miejsko- 
-Gminne LOK w Chmielniku, 
Pińczowie i Działoszyczach, zaś 
Zarządy Gminne LOK w Sędzi¬ 
szowie, Pierzchnicy, Wąchocku i 
Strawczynie. 

Członkowie LOK ze Staracho¬ 
wic wyróżnili się w honorowym 
dawstwie krwi, przekazując 14 li¬ 
trów tego cennego leku. Założył: 
też książeczkę mieszkaniową dla 
sieroty z Domu Dziecka w Mircu 
z wkładem 16 000 zŁ Lokowcy w 
Chmielniku i Krasocinie w czy¬ 
nie społecznym zbudowali strzel¬ 
nice sportowe. 


Załoga Fabryki Łożysk Tocz¬ 
nych „Iskra” w Kielcach ufun¬ 
dowała zakładowej organizacji 
LOK przy fabryce sztandar w 
dowód uznania za dobrą dzia¬ 
łalność LOK. 

Aktu wręczenia dokonał dy¬ 
rektor Fabryki Łożysk Tocznych 
Iskra" w Kielcach inż. Witold 
Oczkowicz. Na uroczystość z tej 
okazji oprócz licznie zgromadzo¬ 
nej załogi, członków organizacji 
społecznych i politycznych, mło- 
dzieży szkolnej, przybyli również 
przedstawiciele Wojska Polskie¬ 
go Zarządu Głównego LOK, Mi¬ 
nisterstwa Przemysłu Maszyno¬ 
wego oraz pobliskich zakładów 
produkcyjnych. 


Z inicjatywy Jerzego Cywiń¬ 
skiego przy Państwowym Ośrod¬ 
ku Maszynowym w Zernikach 
(gmina Janowiec Wlkp.) powsta¬ 
ło zakładowe koło Ligi Obrony 
Kraju, którego prezesem został 
Andrzej Piechowiak. Lokowcy z 
Zernik zadeklarowali swą spo¬ 
łeczną pomoc przy pracach mo¬ 
dernizacyjnych związanych z roz¬ 
budową sportowej strzelnicy w 
Janowcu Wlkp. 
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9 maja 1945. Minęła północ. Dowód- 
cy wojsk sprzymierzonych w skupie¬ 
niu oczekują tej najdonioślejszej w 
dziejach II wojny światowej chwili: 
podpisania aktu kończącego wielo- 
letnie zmagania narodów z hitlerow¬ 
skim faszyzmem. Radziecki marsza¬ 
łek Żuków poleca wprowadzić de¬ 
legację niemiecką. Wchodzą. Wita 

% 

ich surowa powaga. Nie miejsce i 
nie czas na dyplomatyczne, grzecz¬ 
nościowe gesty. Hitlerowski feld¬ 
marszałek Keitel podchodzi do 
stołu. Składa podpis pod aktem bez- 
warunkowej kapitulacji hitlerow¬ 
skiej III Rzeszy, 9 maja 1945. l)o 
wszystkich oddziałów Wojska Pol- 
skiego dociera rozkaz Naczelnego 
Dowództwa — historyczny rozkaz 
numer 88. Adresowany do wszystkich 
oficerów, podoficerów, żołnierzy — 
obwieszcza koniec tej najstraszniej- 
szej z dotychczasowych wojen skła¬ 
da hołd tym, którzy przyczynili się 
do zwycięstwa — żywym i poleg¬ 
łym. Jest w nim również serdeczna 
podzięka bratniemu narodowi ra¬ 
dzieckiemu i radzieckiej armii. Jest 
wyrażona cześć wszystkim żołnie¬ 
rzom polskim i wszystkim żołnie¬ 
rzom armii sprzymierzonych, poleg¬ 
łym w walce o wolność. 

II wojna światowa zakończyła się. 


Przypomnijmy, że ostatnim de¬ 
cydującym akordem działań wo¬ 
jennych w Europie była bitwa o 
Berlin. Wyróżnia się ona spośród 

wszystkich bitew, operacji i kam- 

# 

panii II wojny światowej rangą i 
znaczeniem, decydującą rolą i wy¬ 
nikiem, który oznaczał ostateczny 
koniec wojny a zarazem koniec 
pewnej epoki w dziejach świata. 

Jest przedmiotem narodowej du¬ 
my, że w ostatecznym szturmie III 
Rzeszy niemieckiej udział wzięły 
jednostki ludowego Wojska Polskie- 
go: 1 dywizja Piechoty im. T. Koś¬ 
ciuszki, II Brygada Artylerii Haubic. 
I Brygada Moździerzy, i VI Zmoto¬ 
ryzowany Batalion Pontonowo-Mo- 
stowy. W sumie 12 tys. żołnierzy. 
Ogółem w tzw. operacji berlińskiej 





udział wzięło ok. 185 tys. żołnierzy 
Wojska Polskiego. 

Pierwsi dotarli do Berlina moź- 
dzierzyści. Oni uczestniczyli w bez¬ 
pośrednich walkach o Berlin do 
chwili jego kapitulacji, tj. 2 maja 
1945 r. i 

Przypomnijmy także, że w końco¬ 
wej fazie wojny, w kwietniu 1945 r. 
przeciwko wojskom hitlerowskim 
walczyło: 450 dywizji radzieckich, 
67 amerykańskich, 15 angielskich, 

14 polskich, 10 francuskich, 4 kana- ’ 
dyjskie, 2 indyjskie i po 1 z Połud¬ 
niowej Afryki, Nowej Zelandii i 
Brazylii. Tak więc mimo klęski 
z 1939 r. długi bo ponad 5,5-letni 
okres okupacji, ogromnego wykrwa¬ 
wienia narodu — regularna Armia 
Polska pod koniec wojny wróciła na 
pola bitew jako wielce znacząca, a 
nie tylko symboliczna siła. Powróci¬ 
ła dzięki wysiłkowi narodu kierowa¬ 
nego przez lewicę społeczną z Pol¬ 
ską Partią Robotniczą na czele, a 
także dzięki ogromnej pomocy ra¬ 
dzieckiej. 

Jak najwspanialsza perła błysz¬ 
czy w polskich ojczystych dzie¬ 


jach narodowych udział Polaków w 
bitwie o Berlin. Rozkaz Naczelnego 
Dowódcy Wojska Polskiego Nr 88, 
Marszałka Polski Michała Żymier¬ 
skiego z dnia 9 maja 1945 r. głosi 
m.in. „W tej radosnej dla całego 
świata godzinie możemy sobie z du¬ 
mą powiedzieć, że Wojsko Polskie 
dobrze przysłużyło się ojczyźnie i 
ludzkości... przeszl iście wspaniałą 

i 

jedyną w naszych dziejach drogę 
sławy. Szlak Waszego ' braterstwa 
wyznaczyliście własną krwią. Nie 
szukaliście ogólnych dróg do Polski. 

W Polską ziemię wsiąkła Wasza 
krew... Wasz trud ńie poszedł na 
marne. Uzyskaliście dla Polski wie¬ 
kopomne zdobyfze — powrót na¬ 
szych starych ziem i trwały sojusz 

f 

ze Związkiem Radzieckim, filar na¬ 
szego bezpieczeństwa na przyszłość”. 

Co roku w dniach majowego zwy¬ 
cięstwa naród polski oddaje hołd 
pamięci wszystkim swoim najlep¬ 
szym synom, którzy dla powstania 
Polski Niepodległej, Ludowej oddali 
w latach 1939—1945 swoje życie. 
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Instruktor Jerzy Kaczorek objaśnia sposób wykonania modelu szybowca uczestnikom 

Olimpiady Wiedzy Technicznej w f e Wrocławiu. 

. Fot. K. Sochar 


OLIMPIADA WIEDZY 



Oma 4 marca br. w Szkole Podstawo¬ 
wej nr 5 we Wrocławiu przy współpra¬ 
cy Kuratorium Oświaty i Wychowania 
i ZW LOK — Wrocław oraz pomocy nau¬ 
czycieli zajęć praktyczno-technicznych 
i instruktorów modelarstwa, zorganizo 
wano „OLIMPIADĘ WIEDZY TECH¬ 
NICZNEJ • ar*. 

Rozgrywki przeprowadzono w dwóch 
działach: teoretycznym i praktycznym. 
Za wiadomości teoretyczne można było 
uzyskać 110 pkt. a za sprawdzian prak¬ 
tyczny 20 punktów. 

Budowanie modelu szybowca do star¬ 
tu w hali było sprawdzianem praktycz¬ 
nym. Zamieszczam plan modelu by mło¬ 
dzież zachęcić do tego typu pracy poli¬ 
technicznej. kształcącej nie tylko spraw¬ 
ność manualna alę i podnoszącą poziom 
wńedzy teoretycznej. 

Na wykonanie modelu latającego prze¬ 
znaczono 80 minut — ..młodzi technicy” 
w większości po raz pierwszy spotkali 
się z tego typu praca — wszyscy wy¬ 
konali ćwiczenie i skleili modele. Do¬ 
kładność pracy była rożna. Oceny od 
filującej do dostatecznej. 


Wszystkie modele latały dobrze, (próby 
przeprowadzono natychmiast) i tu znów 
proste wmioski. by rok następny przy¬ 
niósł jeszcze starty także szybowców 
wykonanych przez uczestników Olim¬ 
piady. 

Aby usatysfakcjonować tych. którzy 
najlepiej wykonali modele, szef mode¬ 
larstwa . Z W LOK Wrocław Marian 
Radecki wręczył najlepszym modele 
i upominki, a przedstawiciel Ku¬ 
ratorium — wizytator Pawlicki na¬ 
grodzi! najlepszych dziesięciu upomin¬ 
kami i dyplomami. Upominki ufundo¬ 
wał dyrektor CSH Wrocław. 


Wyniki ogólne: 

1. Dariusz Dołeżyhski SP 5 Wrocław 

2. Jacek W'yCzesław SP 57 Wrocław 

3. Ryszard Mielewicz SP 82 Wrocław 

Wykonawcy najładniejszych modeli: 

1. Jacek Hubner MDK un. M. Ko¬ 

pernika Wrocław 

2. Rafał Engiel SP 15 Wrocław 

3. Paweł Jezierski SP l Milcz 

Model dla olimpijczyków opracował 

niżej podpisany a zestawy do budowy 
modeli szybowców wykonane zostały w 
pracowni technicznej zajęć praktyczno- 
-technicznych Szkoły Podstawowej nr 15 
we W T rocławiu przy współpracy / ZW 
LOK (strona materiałowa). 

JERZY KACZOREK 
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Zmiany i uzupełnienia Kodeksu Sportowego — ode. 2 

przepTsY sportowe zawodów półmakiet latających 


. Międzynarodowa Komisja Modela¬ 
rska FAI zatwierdziła tymczasowy 
regulamin półmakiet latających na 
uwięzi i zdalnie sterowanych oraz 
zaleciła Aeroklubom Narodowym 
stosowanie go przy rozgrywaniu za¬ 
wodów lokalnych, zwłaszcza dla ju¬ 
niorów. Zgodnie z ustaleniami Aero¬ 
klubu PRL regulamin powinien być 
stosowany przy rozgrywaniu zawo¬ 
dów międzykłubowych, ogólnopol¬ 
skich mistrzostw Polski modeli na 
uwięzi w grupie modelarzy juniorów 
oraz tymczasowo zdalnie sterowa¬ 
nych w grupie modelarzy seniorów. 
Regulamin można także z powodze¬ 
niem stosować przy rozgrywaniu za¬ 
wodów modeli sylwetkowych na 
uwięzi. 

Niniejsze przepisy stanowią uzu¬ 
pełnienie przepisów Kodeksu Spor¬ 
towego w modelarstwie lotniczym- 
zamieszczonych w wydanej przez 
WKiL książce pt. „Zawody modeli 
lotniczych i kosmicznych, przepisy, 
regulaminy i organizacja 
Cel przepisów 

Celem przepisów jest chęć wpro¬ 
wadzenia ich do zawodów makiet 
latających, dla których ocena za 
wierność odwzorowania pierwowzo¬ 
ru i jakości wykonania makiety jest 
bardzo prosta i nie wymaga szcze¬ 
gółowej oceny przez sędziów. 

Niniejsze przepisy mają być po¬ 
mocne początkującym modelarzom, 
zwłaszcza juniorom w poznaniu prze¬ 
pisów oraz sposobów ich interpre¬ 
tacji dla zawodów makiet latających 
F4B i F4C. 

W zawodach półmakiet mają za¬ 
stosowanie przepisy dotyczące pro¬ 
gramu lotów i kryteria oceny dla 
makiet F4B i F4C zawarte w roz¬ 
dziale fc> przepisów sportowych oraz 
wytyczne dla sędziów załączone do 
niniejszych przepisów. 

Ocenę wierności odwzorowania 
pierwowzoru i jakości wykonania 
modelu dobrano tak, aby ilość możli¬ 
wych do zdobycia punktów oyła taka - 
sama jak ilość możliwych do zdoby¬ 
cia punktów za lot. 

Wymagania techniczne 

Każdy model przypominający wy¬ 
glądem statek powietrzny, cięzszy 
od powietrza i zdolny do transportu 
ludzi, może brać udział w zawodach 
pod warunkiem, że spełnia wymaga¬ 
nia podane w przepisach ogólnych 
dia modeli lotniczych Kodeksu Spor¬ 
towego FAI. 

Wykonawca modelu 

Zawodnik musi osobiście być wy¬ 
konawcą modelu i jego pilotem. 

Dokumentacja półmakiety 

Wymagana jest dokumentacja udo¬ 
wadniająca, że półmakieta przypo¬ 
mina wyglądem dany pierwowzór. 
Minimalna dokumentacja powinna 
składać się z opublikowanego rysu¬ 
nku pierwowzoru w trzech rzutach 
albo rysunku jego sylwetki oraz za¬ 
wierać musi trzy fotografie tego pie¬ 
rwowzoru. Rysunek pierwowzoru w 
trzech rzutach lub rysunek sylwetki 


można zastąpić fotografiami poka¬ 
zującymi widok z przodu, z boku i 
z góry w przypadku pierwowzoiu z 
dawnych lat, dla którego nie ma ry¬ 
sunków. Minimalny format rysunku 
w trzech rzutach powinien wynosić 
100 mm. Dla oceny kolorystyki i 
znaków należy przedstawić barwny 
rysunek lub barwną fotografię albo 
drukowany opis podający dobór ba¬ 
rw. Jeżeli do półmakiety nie będzie 
dołączona taka dokumentacja, to mo¬ 
gą być przyznane tylko punkty za 
jakość wykonania i za loty. 

Ocena wierności odwzorowania i ja¬ 
kości wykonania 

Ocenę należy przeprowadzać z mi¬ 
nimalnej odległości 3 m od modelu. 
Przy ocenie nie należy brać pod u.va- 
gę szczegółów, które nie są widoczne 
podczas lotu (makiety silników ukry¬ 
te za osłonami, drobne szczegóły po¬ 
wierzchni, wnętrze kabiny załogi). 
Nie należy wykonywać żadnych po¬ 
miarów. 

Punktacja: 

Za wierność odwzorowania 


— widok z boku K = 10 

— widok z góry K = 10 

— widok z przodu K = 10 

Za Jakość wykonania K = 15 

Za kolorystykę i znaki K = 20 

Razem (maksimum) 65 


Premię za stopień komplikacji (w %) na¬ 
leży przyznawać zgodnie z art. 5.1.U 
przepisów Kodeksu Sportowego. 

Ocena lotów ł punktacja ostateczna 

Ocenę lotów półmakiet należy prze¬ 
prowadzać zgodnie z art. 6. 2. (ma¬ 
kiety na uwięzi) lub 6. 3. (makiety 
zdalnie sterowane) oraz zgodnie z 
przepisami podanymi w art. 6.1, z 
wyjątkiem art. 6. 1.9.4 (dokumen¬ 
tacja). 

Maksymalna masa półmakiety bez 
paliwa może wynosić 6 kg. 

W ł ytyczne dla sędziów oceniających za¬ 
wody półmakiet 

Przed przystąpieniem do oceny wie»*. 
ności odwzorowania pierwowzoru i ja¬ 
kości wykonania półmakiety lub pod¬ 
czas dokonywania tej oceny, sędziom 
nie wolno oglądać modelu z odległości 
mniejszej niż 3 m. 

Procedura 

Model musi być przedstawiony sę¬ 


dziom przez zawodnika, przy czym 
miejsce do jego ekspozycji oddalone 
od sędziów o minimum 3 m powinno 
być wydzielone linią lub linką. Za¬ 
wodnik powinien zgodnie z życze¬ 
niem sędziów obracać modelem tak. 
aby było możliwe porównanie tego 
modelu z rysunkami i fotografiami. 
Wskazówki dla sędziów 

Podstawowym kryterium oceny dla 
sędziów jest stwierdzenie czy model 
wygląda tak, jak samolot rzeczywi¬ 
sty, gdy jest oglądany z odległości 
3 m i porównywany z fotografią lub 
rysunkiem. 

Przed dokonaniem oceny sędzio¬ 
wie powinni naradzić się, dokonać 
przeglądu przedstawionych modeli i 
uzgodnić kryteria, jakie mają być 
zastosowane. Jeżeli istnieją wątpli¬ 
wości, ocena powinna być dokonana 
na korzyść modelarza. Nie należy 
brać pod uwagę szczegółów . kabiny 
załogi. 

Dokumentacja półmakiety 

Minimalna dokumentacja powinna 
składać się z rysunku w trzech rzu¬ 
tach o formacie co najmniej 100 mm 
oraz z maksimum trzech fotografii 
pierwowzoru. 

Zawodnik musi podpisać oświad¬ 
czenie, że wykonał model samodzie¬ 
lnie. 

Wysokość punktacji za wierność od¬ 
wzorowania. i jakość wykonania. 

Zarówno za wierność odwzorowa¬ 
niu pierwowzoru jak i za jakość wy¬ 
konania przysługuje ocena od 0 do 10 
punktów. 

Wierność odwzorowania pierwowzo¬ 
ru 

Należy stwierdzić, w jakim sto¬ 
pniu model przypomina wyglądem 
dany pierwowzór. 

Jakość wykonania modelu 

Należy stwierdzić, jak modelarz 
wykonał model przy pomocy zasto¬ 
sowanych materiałów. Należy rów¬ 
nież brać pod uwagę stopień kom¬ 
plikacji modelu (pierwowzór o pro¬ 
stej lub skomplikowanej budowie). 


Ocena 

• 

• 

Wierność odwzorowania 

Jakość wykonania 

Najwyższa 

9—10 

Wygląd dokładnie taki jak 
na fotografii 

Najwyższa jakość wykona¬ 
nia skomplikowanego mo¬ 
delu. 

Doskonała 

7—8 

Drobne i ledwie dostrzegal¬ 
ne niezgodności. 

Dokonane zmiany nie umniej¬ 
szają całkowitego efektu. 

Wysoki stopień jakości wy¬ 
konania. 

Dobra 

5—6 

Dokonane zmiany nie umniej¬ 
szają efektu całkowitego. 

Wyraźna próba odstąpienia 
od wymagań technicznych. 

Dostateczna 

3—4 

Pewne rzucające się w oczy 
odchylenia oraz zmiany. 

Jl 

Jakość wykonania umniejsza 
w pewien sposób jakość mo¬ 
delu. 

Niezadawa- 

lająca 

0—2 

Nadmierne uproszczenia i 
odchylenia . 

Zła jakość wykonania. 


mgr P. WŁODARCZYK 
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MODEL RAKIETY „METEOR - IA 



OD REDAKCJI . \ ' 
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Spełniając życzenia instruktorów i modelarzy kosmicznych, 
„Modelarz” po raz drugi publikuje plan modelu polskiej rakiety 
meteorologicznej „Meteor-IA”. 

Makieta została opracowana dla juniorów startujących w mi¬ 
strzostwach Polski w klasie modeli kosmicznych S7. 

Plan „Meteor-IA” był po raz pierwszy publikowany w numerze 
3/78 „Modelarza”. 


OPIS BUDOWY MODELU 

Korpus rakiety: na wałku o śre¬ 
dnicy 28 mm i długości 360 mm na¬ 
wijamy za pomocą kleju „Wikol” 
arkusz papieru czy brystolu o sze- 
• rokości 345 mm. Papier może oyć 
szerszy, z tym że później trzeba od¬ 
ciąć gotową rurką do podanego na 
planie wymiaru. Wielkość papieru 
należy tak dobrać, aby uzyskać ścia¬ 
nkę q grubości około 1 mm. Sposób 
nawijania pokazuje rysunek nr 1. 
Nawiniętą rurkę wraz z wałkiem 
należy odłożyć w miejscu ciepłym 
(do 2 godzin). Po czym należy rurkę 
dwukrotnie pomalować rzadkim la¬ 
kierem bezbarwnym, a po wyschnię¬ 
ciu przeszlifować drobnym papierem 
ściernym. Następnie jednokrotnie po- 
lakierować i odłożyć do całkowitego 
wyschnięcia. Gotowa rurka, ozna¬ 
czona na planie 9, powinna mieć 
wymiary: długość 345 mm, średnicę 
zewnętrzną około 30 mm. Podobnie 
nawijamy rurkę oznaczoną na planie 
12. Na wałku o średnicy 26 mm i 
długości 240 mm wymiar gotowej 
rurki wynosi: długość 200 mm i śre¬ 
dnica zewnętrzna około 28 mm. Ru¬ 
rkę tę lakierujemy na odcinku tylKO 
35 mm, pozostałej części nie malu¬ 
jemy. 

Po sprawdzeniu wymiarów rurki 
zdejmujemy z wałków i pasujemy 
jedną w drugą (patrz rysunek nr 2). 
Rurkę nr 9 zaokrąglamy na odcinku 
5 mm i nacinamy ostrzem noża ro¬ 
wek wokół rurki, imitując połącze¬ 
nie detali korpusu. Następnie wyko¬ 
nujemy dyszę modelu rakiety. Wy¬ 
cinamy dwie wręgi z balsy o grubo¬ 
ści 5 mm i średnicach oodanych na 


planie nr 6. Następnie nawijamy z 
papieru rurkę w zużytym korpusie 
silnika rakietowego 5 Ns (na planie 
oznaczona nr 8). Rurka powinna 
mieć wymiar: długość 30 mm, a śre¬ 
dnicę zewnętrzną 21 mm. Na końce 
gotowej rurki nr 8 naklejamy więgi 
nr 6, a na jedną z nich naklejamy 
wręgę oporową ze sklejki (nr 5). 
Wręga oporowa jest po to, aby sil¬ 
nik rakietowy podczas startu mode¬ 
lu miał stałe miejsce. Dyszę jako 
całość . sklejonych elementów nr 5, 
6, 8, wklejamy^ w rurkę oznaczoną 
nr 12 w odległości zaznaczonej na 
planie. Następnie wklejamy spód ra¬ 
kiety oznaczony nr 7 — może to Dyć 
brystol lub cienka sklejka. 

Rurkę nr 12 z wklejoną dyszą 
wsuwamy i zaklejamy od wewnątrz 
w rurce nr 9, tak daleko, aby wy¬ 
stawało tylko 35 mm. Tak powstał 
gotowy korpus modelu rakiety o po¬ 
dwójnych ściankach na pewnej dłu¬ 
gości. Chroni to model przed prze¬ 
palaniem się ścianek silnika lub de¬ 
tonacji podsypki prochowej. W ru¬ 
rkę nr 9 wklejamy taśmę gumową 
w osnowie bawełnianej, do której 
mocujemy spadochron z cienkiej tKa- 
niny o średnicy 200 mm. Wystającą 
rurkę nr 12 malujemy na Kolor ja- 
snoczerwony, dyszę od wewnątrz na 
kolor srebrny, a całą rurkę nr 9 ró¬ 
wnież na kolor srebrny. 

% 

Głowicę oraz grot najlepiej .wy¬ 
toczyć z drewna lipowego lub bal¬ 
sowego wg podanych na planie wy¬ 
miarów, później do głowicy nr 10 
trzeba wkleić grot nr 11. Miejsce 
wklejania jest zaznaczone na planie 
linią przerywaną. W głowicy nr 10 


należy wydrążyć otwór, do którego 
wklejamy taśmę gumową w osnowie 
bawełnianej jako amortyzator, a za¬ 
razem miejsce mocowania spado¬ 
chronu lub taśmy z tkaniny o wy¬ 
miarach 50 na 500 mm. Głowicę mo¬ 
żna też wykonać metodą blokową, 
klejąc poszczególne elementy tak, jak 
na rusunku nr 2a. Po wykonaniu 
głowicy i grota całość pokrywamy 
za pomocą pędzla rzadką szpachlą 
otrzymaną ze zmieszania talku z 
bezbarwnym lakierem nitro. Po wy¬ 
schnięciu szpachli, szlifujemy papie¬ 
rem ściernym, wklejamy grot oraz 
stateczniki grota wykonane uprze¬ 
dnio ze sklejki 1 mm. Głowicę wraz 
z grotem dopasowujemy do korpusu 
modelu, a następnie malujemy gło¬ 
wicę i grot na kolor srebrny. 

Stateczniki: najpierw trzeba prze¬ 
rysować boczny kształt stateczniKa 
na brystol i wyciąć, a następnie od- 
rysować na desce (gr. 3 mm) lipowej 
lub balsowej w ilości 4 sztuk. Cało¬ 
ść szpachlujemy, a po wyschnięciu 
szlifujemy drobnym papierem ście¬ 
rnym. Stateczniki malujemy na Ko¬ 
lor jasnoczerwony. Po wyschnięciu 
lakieru zaznaczamy za pomocą lini¬ 
jki i ostrza noża linię złączenia bla¬ 
ch. Nity wciskamy za pomocą rurki 
wykonanej z igły medycznej. Nakła¬ 
dki wykonujemy z brystolu, uprze¬ 
dnio malowanego na kolor jasnocze¬ 
rwony. Rysujemy kształt nakładki 
w rozwinięciu i wyciskamy imitację 
sterów. Zaginamy pod kątem 90° i 
naklejamy na stateczniku w miejscu 
oznaczonym na planie. Należy pa¬ 
miętać, że musimy wykonać 3 sztuki 
nakładek prawych i 4 sztusi nakła¬ 
dek lewych. Stateczniki wraz z przy¬ 
klejonymi do nich nakładkami przy¬ 
klejamy do korpusu rakiety. 

Ślizgi I i II oraz mostki i prowa¬ 
dnice wykonujemy z brystolu. Spo¬ 
sób wykonania pokazuje rysunek 
numer 3. Po sklejeniu malujemy ko¬ 
lorem srebrnym, a krawędzie zacze¬ 
rniamy grafitem. Do pomalowanego 
korpusu modelu rakiety przykleja¬ 
my na klej (AK-20) wykonane ślizgi, 
mostki, prowadnice w miejscu za¬ 
znaczonym na planie. . Podane na 




Nowe k$iqżki 

• \ • 

I 

• i 

Kosiarz Edmund: Flota Białe¬ 
go Orła. Wydanie 2. Wydawnic¬ 
two Morskie 1981 r. 688 stron. 
Cena 195 zł. Książka stanowi 
monograficzne opracowanie dzie¬ 
jów Polskiej Marynarki Wojen¬ 
nej w latach 1939 — 1945. Autor 
wniósł wiele nowych faktów, w 

innym świetle ukazał też znane 

wydarzenia. 

Jeryś Czesław:' Budownictwo 
okrętowe w Gdyni 1920—1945. 


Wydawnictwo Morskie 1980 r. 
348 stron. Cena 85 zł. Książka 
poświęcona dziejom Stoczni 
Gdyńskiej (lata 1920—1945), któ¬ 
ra w okresie międzywojennym 
była podstawowym warsztatem 
okrętowym polskiej floty han¬ 
dlowej. Na początku pracy omó¬ 
wiono przebieg budowy i rozwój 
portu w Gdyni, rozwój żeglugi 
morskiej i rybołówstwa morskie¬ 
go. Do opracowania wykorzysta¬ 
no źródła archiwalne, dokumen¬ 
ty drukowane, publikacje książ¬ 
kowe, czasopisma fachowe oraz 
relacje byłych pracowników 
Stoczni Gdyńskiej. 


Bednarski Piotr: Morze u wez¬ 
głowia. Wydawnictwo Poznań¬ 
skie 1981, 120 stron. Cena 18 zł. 

Zbiór opowiadań o tematyce 
morskiej; Kapitanowie dużych 
jednostek, rybacy wód przybrze¬ 
żnych oraz inni ludzie morza, na 
których morze wywarło nieza¬ 
tarte piętno. 

Mikulski M,; Głass A. Polski 
transport lotniczy, Wydawnict¬ 
wo Komunikacji i Łączności 
1980. Stron 492. Cena 260 zł. 

W książce podana została histo¬ 
ria polskich samolotów komuni¬ 
kacyjnych. Zdjęcia, rysunki. 
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planie napisy „METEOR—1”, emble¬ 
mat IL, nr serii należy przenieść na 
brystol i wyciąć ostrym nożykiem. 

Szablon zwilżyć wodą, przyłożyć do 
wałka, na którym była nawinięta 
rurka korpusu, owinąć wokół papie¬ 
rem i odłożyć do wyschnięcia. Suchy 
szablon ma kształt pasujący do ob¬ 
wodu modelu. Szablony „METEOlt-1” 
przyklejamy po obu stronach korpu¬ 
su modelu w osiach X — Y, V — Z. 

Osłaniamy papierem pozostałą część 
korpusu i malujemy natryskowo lub 
pędzelkiem nawilżonym w jasnocze- 
rwonej farbie nitro. Podobnie malu- 
• jemy emblemat IL, z tym że osobno 
strzałkę, a dopiero po wyschnięciu 
farby napis IL. Napis serii egzem¬ 
plarza rakiety malujemy symetry¬ 


cznie po obu stronach modelu — na 
korpusie i grocie kolorem czarnym. 
Oczka wyrzutni prętowej wykonuje¬ 
my z kawałka cienkiego drutu i 
przyklejamy klejem (AK-20) w miej¬ 
sca wykazane na planie. 

Wyważenie modelu: do napędu 
modelu można stosować dwa rodza¬ 
je silników rakietowych 5 N.s oraz 
10 Ns, ale podczas wyważania mo¬ 
delu musimy się zdecydować, na ja¬ 
kim silniku będziemy startować. Jest 
to bardzo ważne, gdyż aby model 

był stateczny w locie, musi być od- 

• 

powiednio ' wyważony. Wykonany 
model ma podany środek ciężkości 
na planie, ale praktycznie musimy 
wyważyć sami. Model gotowy do 
startu, wraz z silnikiem i spadochro¬ 


nem, wynosi 210 mm (rys. nr 5). 
Model dobrze wyważony musi być 

równo ułożony w poziomie. Jeżeli 
będzie nie doważony, to należy do 
wydrążonego miejsca w głowicy nr 
10 włożyć i wkleić plastelinę ze śru¬ 
tem ołowianym. Natomiast, jeżeli 
model wykazuje tendencję przewa¬ 
żania, to należy ujmować plastelinę 
do takiego momentu, aż model bę¬ 
dzie w poziomie. Celem wzbogacenia 
dokumentacji rakiety „Meteor—1” 
podaję źródła: „Skrzydlata Polska” 
nr 34, 35/1969, 3/1970, 43/1971, 46/1973 
oraz „Modelarz” nr 6/1974. 

■* Opracował 

MIECZYSŁAW TWARDOWSKI 



strzałki wskazują 

kierunki owinięcia szablonu 
papierem w celu nadania kształtu. 
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NA SILNIKI COi 







W ostatnich latach dużą popula¬ 
rność w Czechosłowacji osiągnęły 
modele, w których jako napęd sto¬ 
suje sie silnik C0 2 . Silniki używane 
do tych modeli są proste w obsłu¬ 
dze, co umożliwia konstrukcje tego 
rodzaju modeli początkującym mo¬ 
delarzom. Obecnie Centralna Skła¬ 
dnica Harcerska zakupiła do handlu 
silniki „MODELA C0 2 ” o pojemno¬ 
ści skokowej 0,27 cm*. \ 

Silnik modelarski „MODELA CO*” 
pracuje na sprężonym gazowym 
dwutlenku węgla (C0 2 ) z nabojów, 
które stosowane są do przygotowy¬ 
wania wody sodowej w autosyfo¬ 
nach. Materiał napędowy jest szero¬ 
ko dostępny, a eksploatacja bezpie¬ 
czna przy zachowaniu podstawowych 
reguł: 

Zbiornik z C0 2 nie może być w 
żaden sposób przerabiany (obciążany, 
itp). Przewody doprowadzające mo¬ 
żna wyginać wg potrzeb, wyginanie 
wykonuje sie przez nawijanie ich na 
cylinder o średnicy przynajmniej 16 
niony zbiornik nie mogą być pod¬ 
grzewane (na przykład przez wysta¬ 
wianie na dłuższy czas na słońce). 
Z tego powodu zbiornik napełnia się 
bezpośrednio przed uruchomieniem 
silnika. 

Silnik można stosować przy tem¬ 
peraturze powyżej 15°C. Przy tem¬ 
peraturze niższej silnik może ulec 
zbytniemu ochłodzeniu (pod wpły¬ 
wem rozprężania się gazu), a tym 
samym olej zbytniemu stężeniu. 

Silnik „MODELA CO 2 ” nadaje się 
do napędzania małych modeli. Dla 
modeli samolotów można zalecić na¬ 
stępujące orientacyjne wielkości: roz¬ 
piętość 700 — 900 mm, powierzchnia 
skrzydeł 7 — 10 dm*, masa 80 — 
100 g. Silnik można stosować z obro¬ 
tami w lewo i w prawo. 

4 

Silnik można montować w mode¬ 
lu w dowolnej pozycji, to znaczy ró¬ 
wnież odwrotnie (głowicą do dołu), 
zarówno jako ciągnący ze śmigłem 
obracającym się w prawo, jak też 
jako pchający ze śmigłem obracają¬ 
cym się w lewo (zamontowane od¬ 
wrotnie). Można stosować również 
inne śmigła np. 0 150 — 180/80 do 
modeli silnikowych. 

Zbiornik umieszcza się w korpu¬ 
sie modelu w pozycji pionowej. Prze¬ 
wody doprowadzające kształtuje się 
wg potrzeby przy dotrzymaniu za¬ 
sad podanych wcześniej. Końcówkę 
napełniającą, wyposażoną w kołnierz 
można przykręcić w odpowiednio 
wymiarowym miejscu konstrukcji 
modelu. W przypadku modelu samo¬ 
lotu pozostawia się końcówkę luźną, 
bowiem wzmocnienie konstrukcji 
. spowodowałoby zwiększenie masy 
modelu. 

URUCHOMIENIE SILNIKA 

Do ramki zasobnika wkłada się 
nabój syfonowy, który przez wkręce¬ 


nie głowicy zostaje przebity i w ten 
sposób zasobnik jest przygotowany 
do pracy. 

Końcówkę zasobnika nasuwa się 
i dociska do grotu końcówki nape¬ 
łniającej. Należy przy tym uważać, 
aby tłok znajdował się poza zwro¬ 
tem zewnętrznym. Po około 5 sekun¬ 
dach zasobnik odłącza się przy je¬ 
dnoczesnym obrocie śmigła w kie¬ 
runku wskazówek zegara. 

Silnik uruchamia się przez szyb¬ 
kie obracanie śmigłem w wymaga¬ 
nym kierunku. Obroty reguluje się 
przez obrót cylindra (dokręcanie) 
przez co osiąga się wyższe obroty i 
odwrotnie. Zakres obrotu cylindra 
wynosi ± 22°. Przed każdym napeł¬ 
nianiem zbiornika dobrze jest prze¬ 
konać się przez kilkakrotny obrót 
śmigła, czy zbiornik jest. pusty. Tyl¬ 
ko wtedy można go ponownie na¬ 
pełnić. 

Po każdych 10 startach należy sil¬ 
nik smarować przez wpuszczenie 
kropli oleju (od maszyny do szycia) 
do otworu w skrzyni silruka 1 do 
otworu wydechu przy pozycji tłoka 
w dolnym punkcie zwrotnym. 

DANE TECHNICZNE 
• średnica tłoka 7 mm . 

■skok tłoka 7 mm 
pojemność skokowa 0,27 cm* 
masa włącznie ze zbiornikiem 25 g 
Użyteczne obroty z dołączonym śmi¬ 
głem 1000 — 3000 obr/min. 

Okres pracy przy jednym napełnie¬ 
niu (obroty średnie) 40 s. 

Ilość napełnień z jednego naboju 3-4 
MODELE NA SILNIK .CO 2 

Zamieszczone plany modeli są tak 
wybrane, aby mniej zaawansowani 
modelarze, którzy posiadają silnik 
„MODELA C0 2 ”, mogli wybrać je¬ 
dną z tych konstrukcji. 

MODEL „K R A K A V E C” posiada 
nieskomplikowaną konstrukcję i jest 
przeznaczony dla początkujących 
modelarzy. 

KADŁUB modelu wykonany 

jest z czterech deseczek z twardej 
balsy 1,5 mm z zastosowaniem wręg 
w celu usztywnienia kadłuba. Pier¬ 
wszą wręgę wykonujemy z twardej 
balsy 3 mm, bowiem do niej przy¬ 
kręcone jest łoże silnika. Pilonik i 
wnęka na zbiornik CO* wykonana 
jest z miękkiej baisy 2 mm. State¬ 
cznik pionowy i płoza z miękkiej 
balsy 1,5 mm odpowiednio oprofilo¬ 


wanej, kołki do mocowania skrzydła 
z bambusa 0 3 mm. 

SKRZYDŁO posiada profil 

E 471, żebra wykonane z oalsy 1,5 
mm. Krawędź natarcia z balsy 7 mm, 
krawędź spływu ze średniej balsy 
3 mm. Końcówki i wypełnienia z 
bardzo miękkiej balsy. Skrzydło po¬ 
kryte jest papierem japońsKim i ce- 
llonowane. 

STATECZNIK POZIOMY płytkowy, 
wykonany z miękkiej balsy 5 mm, 
odpowiednio oprofilowany. W środ¬ 
kowej części spływu wklejony jest 
bambus 0 2 mm do zamocowania 
gumki determalizatora. Cały model 
sklejony jest żywicą epoksydową. 
MODEL „O X I D E K” przeznaczony 

jest dla bardziej zaawansowanych 
modelarzy. Model ten zajmował czo¬ 
łowe miejsca w zawodach w grupie 
seniorów. W warunkach atermicz- 
nych, przy prawidłowej regulacji i 
wyważaniu, osiąga czasy w grani¬ 
cach 100 sek. 

KADŁUB wykonany jest z bal¬ 
sy zwiniętej na okrągłych szablo¬ 
nach. Przednia jego część zwinięta 
jest na szablonie o 0 25 mm z bal¬ 
sy 0,9 mm, zaś tylna, (stożek) na 
szablonie o długości 400 mm i skraj¬ 
nych przekrojach 0 25,8 i 0 10 mm 
z balsy 0,6 mm. Rurkę przednią ze 
stożkiem sklejamy za pomocą rurki 
balsowej o średnicy wewnętrznej 
kadłuba i długości 30 mm. Na przód 
i koniec kadłuba wstawiamy wręgi 
balsowe. Pilonik wykonujemy z bal¬ 
sy 1,3 mm, zaś do mocowania skrzy¬ 
dła wklejamy kołki bambusowe 
0 2 mm. Statecznik pionowy z mięk¬ 
kiej balsy 2 mm odpowiednio oprofi¬ 
lowanej. Przednią część kadłuba 
oklejamy papierem japońskim, a ca¬ 
łość cellonujemy. 

SKRZYDŁO wykonujemy z 
żeberek balsowych 1 mm,'dźwigary 
z balsy twardej 5X2 mm i 2 X 2 mm, 
krawędź natarcia z balsy miękkiej 
6X4 mm, listwę spływu z balsy śre¬ 
dniej 12X2 mm. 

Skrzydło oklejamy papierem ja¬ 
pońskim i parokrotnie cellonujemy. 
STATECZNIK POZIOMY z żeberek 
balsowych 1 mm, dźwigary z balsy 
miękkiej 4X2 mm i 2X2 mm, kra¬ 
wędź natarcia 4X2 mm, listwa spły¬ 
wu 10X2 mm, również z balsy mię- 
Ickie * 
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Dobór długości linek do modeli akrobacyjnych klasy F2B 



Modelarze, którzy rozpoczynają swa 
karierę zawodniczy w klasie F2B często 
zastanawiają się nad problemem odpo¬ 
wiedniej długości linek. Jak wiadomo, 
kodeks sportowy F Al pozostawia w 
tym zakresie dość duży wybór, od 15 
m do 21,5 m (mierząc od osi śmigła do 
osi uchwytu sterującego). 

W ostatnich latach panowała 
wśród naszych modelarzy moda na 
stosowanie długich, a nawet bardzo 
długich linek, prawie o maksymal¬ 
nej długości. Tłumaczono to łat¬ 
wiejszym wykonywaniem figur 
akrobacji. Kodeks określa kątowe 
wymiary figur, a więc przy dłuż¬ 
szych -linkach można „kręcić” więk¬ 
sze figury (biorąc pod uwagę ich 
wymiary Imiowe) i pilot miał tro¬ 
chę więcej czasu na wykonanie. 
Również model sprawiał wrażenie 
wolniejszego (mniejsza prędkość 
kątowa), a figury wydawały się 
płynniejsze. Miało to pewien 
wpływ na ocenę lotu przez niektó¬ 
rych sędziów. Mniejszą, niestety, 
uwagę zwracano na fakt, że model 
sterowany zbyt długimi linkami ko¬ 
łysze się w swym niestabilnym lo¬ 
cie. „wisi” na linkach (jakże często 
obraz widywany na zawodach) a fi¬ 
gury są tak wielkie i rozmyte, że 
aż trudno zapamiętać w przestrze¬ 
ni ich punkty graniczne. 

A co na ten temat mówią zawodnicy 
amerykańscy, zdecydowanie przodujący 
na świecie w tej konkurencji modelar¬ 
stwa. Poniżej przedstawię więc frag¬ 
menty wypowiedzi wicemistrza USA — 
Wynn Paula publikowanej na łamach 
, .Model Aviatiorf % 9 79. Jego rozważa- 
nia dotyczą modeli z silnikiem o po¬ 
jemności 5.6 do 7.5 cm3 ze śmigłem o 
średnicy 275 — 300 mm i skoku 125 do 
175. 


Podczas pierwszych lotów należy 
prawidłowo dobrać prędkość obro¬ 
tową silnika. Modelarze dysponują¬ 
cy obrotomierzem zwykle regulują 
silnik na około 8000 obr/min. Właś¬ 
ciwa regulacja musi być jednak 
przeprowadzona podczas treningu. 
Silnik na starcie powinien być nie¬ 
co przelany, tak aby w czasie wy¬ 
konywania figur osiągał pełną moc. 
Jeżeli silnik zasilany jest zbyt ubo¬ 
gą mieszanką, wtedy podczas krę¬ 
cenia akrobacji nastąpi spadek je¬ 
go mocy (jeszcze uboższa mieszan¬ 
ka). model straci prędkość i zacznie 
..zwisać na linkach”. Gdy natomiast 
mieszanka jest zbyt bogata (silnik 
mocno przelany), to podczas wyko¬ 
nywania akrobacji silnik nie osiąg¬ 
nie pełnej mocy i efekt może być 
również taki sam jak omówiono 
powyżej, chyba że dysponujemy 
bardzo mocnym silnikiem i prawi¬ 
dłowo dobranym do niego śmigłem. 
Dla finek o długości około 18,5 m 
prawidłowy czas jednego okrążenia 
powinien wynosić 5.2 — 5,5 sek. 
co daje prędkość liniową modelu 
około 80 km/h. Czas okrążenia oko¬ 
ło 5 sek. jest zbyt mały (silnik 
prawdopodobnie „niedolany”). a mo¬ 
del leci z prędkością około 88 km/h. 
Odpowiednio do silnika zbyt prze¬ 
lanego będzie to 6,0 sek/okr. i pręd¬ 
kość liniowa około 73 km/h. Te 
różnice mogą się wydawać nie¬ 
wielkie. ale każdy modelarz z pew¬ 
nością „wyczuje je w ręce”. 

Inny wariant — eksperymenty z dłu¬ 
gością linek. Dla modelu z ^Unikiem 
5.6 cm$ powinny być stosowane linki 
o długości od 17.1 do 18.3 m. dla silni¬ 


ka 6.5 cm3 od 17,7 do 19.8 m. a dla sil¬ 
nika 7.5 odpowiednio od 18.3 do 19,8 m. 

Dokładna długość linek powinna być 
ustalona w zależności od mocy silnika, 
wymiarów i masy modelu, oraz osobi¬ 
stych predyspozycji pilota. Zasadą jest. 
że duże i ciężkie modele powinny być 
sterowane dłuższymi linkami, a mniej¬ 
sze i lekkie modele krótszymi. Jest 
również generalną zasadą dobrych mo¬ 
delarzy w USA aby linki nie były 
dłuższe niż 19.5 m. 

Skracając długość linek zwięk¬ 
szamy równocześnie prędkość mo¬ 
delu, na przykład skrócenie linek o 
30 cm (od 18,6 do 18.3 m) powoduje 
zwiększenie prędkości liniowej mo¬ 
delu o około 1.3 km/h. Niewielka 
różnica, ale już wyczuwalna przez 
dobrego pilota podczas wykonywa¬ 
nia akrobacji. Skrócenie długości 
linek daje w efekcie lepszą kontro¬ 
lę nad modelem, oczywiście tylko 
do pewnej granicy, gdy . linki są 
zbyt krótkie, model staje się „ner¬ 
wowy”, zbyt wrażliwy, figury sta¬ 
ją się zbyt ostre i zaciśnięte. Dla 
ciężkiego modelu warto spróbować 
zwiększyć długość linek, oczywiście 
również do pewnej granicy. Pozwa¬ 
la to wydłużyć czas na odzyskanie 
prędkości przez taki model pomię¬ 
dzy poszczególnymi zakrętami i 
pomaga w uzyskaniu pewnej mięk¬ 
kości pilotażu. 

Wydłużenie linek daje również więcej 
przestrzeni dla figur akrobacji, których 
wielkość, jak już wspomniałem wyżej, 
określona jest w kodeksie FAI kątowo, 
a nie wymiarowo. Tak więc dobranie 
właściwej dla siebie i modelu długości 
linek sterujących odgrywa bardzo wal¬ 
ną rolę i może mieć niebagatelny wpływ 
na późniejsze wyniki w zawodach. 

% 

PIOTR ZAWADA 
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Projekt wstępny samolotu PZL M-4 
,,TARPAN*’ został opracowany w biu¬ 
rze konstrukcyjnym Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego w Mielcu pod koniec 
1958 roku. 

Konstrukcję opracował zespół pod 
kierunkiem inź. J. Olenderka na pod¬ 
stawie założeń przedstawionych przez 
Aeroklub PRL na samolot szkolno-tre- 
ningowy. 

W 1960 roku zbudowano pierwszy pro¬ 
totyp, ale oblatano go dopiero 7 wrześ¬ 
nia 1961 roku. gdyż płatowiec czekał 
kilka miesięcy na silnik WN-6B, który 
poddawany był próbom. 

Samolot otrzymał znaki rejestracyjne 
SP-PAW. W kilka dni po oblataniu 
prototyp pokazany był na Wystawie 
Przemysłu Lotniczego w Warszawie, 
gdzie wzbudził duże zainteresowanie i 
uzyskał pozytywny ocenę pracowników 
inżynieryjno-technicznych przemysłu 

lotniczego i Aeroklubu Polskiej Rzeczy¬ 
pospolitej Ludowej. 

W roku 1962 PZL M-4 TARPAN” 
przeszedł próby fabryczne. Wykazały 
one. żę samolot nie spełnia warunków 
technicznych, głównie ze względu na 
przekroczoną masę własną. Ponadto 
stwierdzono odwrotne działanie lotek 
na pewnym zakresie prędkości. Okazało 
się również konieczne wzmocnienie pod¬ 
wozia. 

Masa własna samolotu według pro¬ 
jektu wynosić miała 748 kg. po zbudo¬ 
waniu prototypu okazało się. że wynosi 
890 kg, a więc została znacznie prze¬ 
kroczona, co wpłynęło niekorzystnie na 
osiągi samolotu. 

Prace nad wprowadzeniem poprawek 
trwały, w budowie był drugi prototyp 
M-4P, kiedy pod koniec 1963 roku APRL 
wstrzymał zamówienie* na produkcję se¬ 
ryjną ,,TARPANA*’, motywując decyzję 
zbyt wysokimi kosztami produkcji. 

Drugi prototyp ..TARPANA*’, oznaczo¬ 
ny M-4P, został oblatany w lipcu 1964 r. 
Otrzymał znaki rejestracyjne SP-PAK. 

PZL M-4 ,,TARPAN” wyróżniał się 

ładną, nowoczesną sylwetką i dobrymi 
własnościami lotnymi. Był stateczny, 
sterowny, prawidłowy w pilotażu i a- 
krobacji. Chwalono dobrą amortyzację 
podwozia oraz dobre właściwości przy 
starcie i lądowaniu. 

Dla aeroklubów przewidywano pro¬ 
dukcję w dwu wersjach: M-4 do szko¬ 
lenia i treningu podstawowego. i # w 
akrobacji; M-4P do szkolenia w lotach 
po trasach nawigacyjnych i lotów bez 
widoczności ziemi. 

OPIS KONSTRUKCJI 

PZL M-4 ..TARPAN” jest dwumiej- 



scowym, jednosilnikowym, wolnonośnym 
dolnopłatem konstrukcji całkowicie me¬ 
talowej z chowanym trójkołowym pod¬ 
woziem. Przeznaczony do podstawowego 
szkolenia oraz treningu w akrobacji 
podstawowej i odwróconej. Do szkole¬ 
nia w lotach grupowych, lotach nawi¬ 
gacyjnych. lotach w trudnych warun¬ 
kach meteorologicznych i lotach noc¬ 
nych. \ 

Kadłub 

Konstrukcji półskorupowej. zbudowa¬ 
ny jest z trzech elementów: dolnej, 
przedniej części stanowiącej integralne 
łoże silnika, boków — środkowej części 
kadłuba oraz tylnej. 

Obszerna wygodna kabina dwuosobo¬ 
wej załogi zaczyna się za przegrodą 
ogniową. Fotele pilotów usytuowane są 
jeden za drugim. Do ścian bocznych 
kabiny przymocowano estetyczne pul¬ 
pity sterowania silnikiem, tablice przy¬ 
rządów obu kabin oraz pulpity mano¬ 
metrów i kranów instalacji powietrznej. 

Tylną część kadłuba stanowi stożko¬ 
wa skorupa o małej liczbie podłużnie 
i wręg. Na jej końcu, od dołu, zamo¬ 
cowana jest ..stopka”, wzmocniona bla¬ 
chą stalową. 

Kabiny wyposażono w podwójny układ 
sterowania. Pedały regulowane są w 
zależności od v r zrostu załogi. 

Pokrycie kadłuba stanowi gładka bla¬ 
cha duralowa prz? mocowana do wręg 
i podłużnie za pomocą płaskich nitów 
(wpuszczanych). 

Skrzydło 

o obrysie trapezowym, dwudzielne, 
dwudźwigarowe. półskorupowej kon¬ 
strukcji całkowicie metalowej, kryte 
gładką blachą duralową. Nity płaskie, 
wpuszczane. zapewniają gładką po¬ 
wierzchnię. Skręcenie geometryczne 
skrzydła wynosi 2,8°, a wznios 4°. Pro¬ 
fil u nasady NACA 23015, na końcu 
NACA 23012. Keson przedni w części 
przykadłubowej tworzy integralny zbior¬ 
nik paliwa o pojemności 70 litrów. Po¬ 
krycie kesonu w obrębie zbiornika 
oklejono laminatem. 

Końcówka skrzydła odejmowana, wy¬ 
konana z blachy aluminiowej. Na gór¬ 
nej i dolnej powierzchni umieszczono 
wzierniki do kontroli i konserwacji 
układu sterowania lotek. 

Lotki różnicowe, szczelinowe, typu 
,,Friese’\ • sprzężone z klapami konstruk¬ 
cji metalowej, jednodźwigarowe, kryte 
gładką blachą duralową. Wychylenie lo¬ 
tek w górę 25®, w dół 15®. Napęd lotek 
sztywny za pomocą popychaczy. 



Klapy metalowe, szczelinowe, kon¬ 
strukcji analogicznej jak lotki, wychy¬ 
lają się w dwa położenia. Do startu na 
14° i do lądowania na 40°. Klapy napę¬ 
dzane są za poraocą instalacji powie¬ 
trznej. Utrzymanie klap w odpowied¬ 
nim położeniu zapewnia / dwuskokowy 
cylinder. Cięciwa klapy wewnętrzna 
(przy kadłubie) 420 mm, cięciwa zew¬ 
nętrzna (od strony lotki) 320 mm. 

Usterzenie 

o zarysie trapezowym, wolnonośne, 
konstrukcji całkowicie metalowej. Sta¬ 
tecznik poziomy, dwudźwigarowy, nie 
dzielony, konstrukcji półskorupowej, u- 
sztywniony podłużnicami, kryty gładką 
blachą duralową. 

Ster wysokości nie dzielony, jedno- 
dżwigarowy, metalowy z duralowym po¬ 
kryciem pracującym na skręcanie, wy¬ 
ważony masowo z osiowym odciążeniem 
aerodynamicznym. 

Napęd steru wysokości za pomocą po¬ 
pychaczy. Wychylenie w górę 30° i w 
dół 25 c . 

Statecznik pionowy metalowy, dwu¬ 
dźwigarowy, kryty gładką blachą dura¬ 
lową, połączony na stałe z kadłubem, 
usztywniony kątownikami. 

Ster kierunku o analogicznej kon¬ 
strukcji zamocowany do statecznika pio¬ 
nowego dwoma okuciami, zaopatrzony 
jest w klapkę wyważającą, napędzaną 
silnikiem elektrycznym. Wychylenie ste¬ 
ru kierunku po 29° w obie strony. 

Podwozie 

trójkołowe, całkowicie chowane w 
locie, osłonięte owiewkami. Koło przed¬ 
nie chowane w kadłub w kierunku do 
tyłu, natomiast koła główne w kierun¬ 
ku do kadłuba za pomocą instalacji po¬ 
wietrznej. Podwozie ma amortyzację 
olejowo-po wietrzną. 

Podwozie przednie wyposażone jest w 
tłumik drgań shimmy. Koło przednie o 
wymiarach 400 x 150 mm. Koła główne 
o wymiarach 500 x 150 mm zaopatrzone 
są w hamulce uruchamiane pneuma¬ 
tycznie. Położenie podwozia sygnalizują 
dwa układy: elektryczny i mechaniczny. 

Napęd 

stanowi silnik WN-6B2, sześciocylin- 
drowy, płaski ,,bokser”, chłodzony po¬ 
wietrzem, konstrukcji doc. mgr. inż. 
Wiktora Narkiewicza. Moc startowa (5 
minut) 136,16 KW (185 KM) przy 2600 
obr./min. Moc trwała (czas nieograni¬ 
czony) 117,76 KW (160 KM) przy 2500 
obr./min. * , 

Na samolocie M-4P silnik oprofilowa¬ 
ny jest otwierany osłonami, zapewnia¬ 
jącymi (wrdz z dodatkowymi wzierni¬ 
kami) doskonały dostęp do zespołów i 

instalacji w czasie obsługi naziemnej. 

% 

Malowanie 

M-4P (na rysunku) miał kolor natu¬ 
ralnego aluminium. Znaki rejestracyjne 
na skrzydłach i kadłubie — czarne. Os¬ 
łona silnika przed kabiną malowana ' 
kolorem czarnym — matowym. Kołpak 
śmigła — żółty. Śmigło czarne, końców¬ 
ki w widoku z przodu i tyłu — żółte. 

DANE TECHNICZNE 

Rozpiętość płata — 8850 mm 
Długość — 7350 mm 
Wysokość — 2750 mm 
Rozpiętość usterzenia poziomego 

— 3080 mm * 

Powierzchnia nośna — 11,79 m 2 
Wydłużenie skrzydła — 6,56 
Masa własna — 888 kg 
Masa użyteczna — 312 kg 
Masa w locie — 1200 kg 
Obciążenie powierzchni — 103 kg/m 2 
Prędkość maksymalna — 300 km/h 
Prędkość przelotowa — 260 km/h 
Prędkość lądowania — 106 km/h 
Prędkość wznoszenia — 4,2 m/s 
Prędkość dopuszczalna nurkowania 

— 450 km/h 

Pułap — 4000 m 
Zasięg — 750 km 
Rozbieg — 200 m 
Dobieg — 180 m 

Z. LURANC 
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OD REDAKCJI 

Spełniając prośby licznych czytel¬ 
ników co pewien czas wznawiamy 
plany modeli publikowane przed 
wielu laty w „Morzu”. Tym razem 
wybraliśmy plan nieżyjącego już 
Stanisława Wożniaka przeznaczony 
dla młodych modelarzy, który był 
zamieszczony w „Morzu” nr 10 i 12 
1956 r. Przed wieloma łaty cieszył 


się on dużym powodzeniem wśród 
wykonawców, o czym między innymi 
świadczą załączone, dziś już histo¬ 
ryczne, zdjęcia. Mamy nadzieję, że 
znajdzie się wielu chętnych do od¬ 
twarzania modeli tej jednostki. 


KUTER TYPU „DARK” 

W latach pięćdziesiątych wybudo¬ 
wano w Wielkiej Brytanii dużą serię 
jednostek tego typu, zakładając, że 
mają one służyć do różnych celów 
jako kutry torpedowe, ścigacze ok¬ 
rętów podwodnych lub jako kutry 
artyleryjskie, oczywiście po odpo¬ 
wiedniej zmianie uzbrojenia. Na za¬ 
łączonych rysunkach przedstawiamy 
dwie z tych węrsji, pozostawiając 
wybór naszym młodym czytelnikom. 
Różnica polega w zasadzie na od¬ 
miennym uzbrojeniu: zamiast wy¬ 
rzutni torpedowych i podwójnego 
działka przeciwlotniczego kalibru 20 
mm w wersji artyleryjskiej wyposa¬ 
żony był w działo uniwersalne ka¬ 
libru 114 mm oraz działo plot. kali- 



BUDOWA MODELU 

.Przed przystąpieniem do pracy na¬ 
leży się zastanowić, jaki model za¬ 
mierzamy budować: redukcyjny czy 
też redukcyjno-pływający. W pier¬ 
wszym wypadku radzimy wybrać 
skalę 1:50, przy której, poza kadłu¬ 
bem, nie będzie potrzeby powiększać 


na szkielecie kadłuba. Natomiast po¬ 
szycie dna, które od dziobu do poło¬ 
wy długości modelu jest wklęsłe, 
wykonujemy metodą „słomiankową”. 
Ponieważ jednak wklęśnięcie to jest 
bardzo małe, nie będzie wielkim 
„grzechem”, jeśli je ktoś sobie da¬ 
ruje i wykona poszycie dna podo¬ 
bnie jak pokład i burty ze sklejki. 



bru 40 mm. Jeśli ktoś zamierza zbu¬ 
dować model od razu jako kuter ar¬ 
tyleryjski, nie potrzebuje wykony¬ 
wać wyrzutni torpedowych, działka 
20 mm oraz przyrządu celowniczego 
na nadbudówce. Wszystkie inne czę¬ 
ści pozostają łącznie z listewka¬ 
mi na pokładzie pod fundamenty 
wyrzutni torpedowych. Rakietnice 
służące do oświetlania celu również 
zostają, z tym, że inne będą kolu¬ 
mienki, na których są umocowane. 
Parków rakiet nie przymocowujemy 
do pokładu, gdyż w wersji artyle¬ 
ryjskiej umieszczone będą w innych 
miejscach. 

Dane taktyczno-techniczne 

— Budowane w latach 1952—1956 


— Ilość w serii 38 

— Długość całkowita 22,90 m 

— Szerokość 5,90 m 

— Zanurzenie 2,60 m 

Wyporność standard 50 t 


— Uzbrojenie w wersji torpedowej: 
4 wyrzutnie torped, kal. 533 mm 
2 działka plot. 20 mm 

W wersji artyleryjskiej 1 działo 
typu Bofors Mk8 kal. 114 mm 

1 działo plot. kal. 4o mm 

2 bomby głębinowe 

— Moc 2 silników Diesla 3675 kW 

(5000 KM) 

— Prędkość 78,7 km/h 

(42 węzły) 

* MODELARZ 


rysunków, wykonanych w tej wła¬ 
śnie skali. O ile zdecydujecie się na 
model redukcyjno-pływający, to naj¬ 
odpowiedniejsza będzie w tym wy¬ 
padku .skala 1:25. 

Gorąco namawiamy wszystkich za¬ 
awansowanych modelarzy, aby wy¬ 
konywali model kutra torpedowego 
jako redukcyjno-pływający. Dosko¬ 
nale się on do tego celu nadaje, ze 
względu na dużą stateczność i zna¬ 
czną wyporność. Można na nim z 
łatwością zainstalować elektryczne 
silniczki napędowe, dwa Ub nawet 
cztery. 

Szczegółowy opis budowy modelu 
kutra torpedowego był zamieszczony 
w „Modelarzu” w nr 3—6/1981. Bar¬ 
dzo pożądane byłoby zamontowanie 
w modelu aparatury do kierowania 
nim na odległość, za pomocą fal ra¬ 
diowych. Być może, iż niektórzy 
modelarze pokuszą się o to. Tak wy¬ 
posażony kuter torpedowy miałby 
niewątpliwie poważne szanse na za¬ 
jęcie czołowego miejsca w zawodach 
modeli pływających. 

KADŁUB modelu redukcyjnego mo¬ 
żna zrobić z pełnego klocka, nato¬ 
miast w wersji pływającej musi on 
mieć konstrukcję szkieletową. Po¬ 
kład i burty, które gięte są w jednej 
płaszczyźnie, wykonujemy wówczas 
z milimetrowej sklejki, oklejając ją 


NADBUDÓWKĘ i rury torpedowe 
przy modelu redukcyjnymi wykonu¬ 
jemy z pełnych klocków, podobnie 
jak i kadłub. Jeśli idzie o rury tor¬ 
pedowe, to i tak ich wyloty są w 
rzeczywistości zakrywane brezentem. 
Można zresztą ewentualnie wywie¬ 
rcić w nich płytkie otwory i włożyć 
czopki drewniane, imitujące głowice 
torped. Przy modelu redukcyjno- 
-pływającym rury torpedowe należy 
skręcić z cienkiej 'blachy lub bristo- 
lu, a nadbudówkę wykonać z mili¬ 
metrowej sklejki. W ogóle, w iym 
drugim wypadku, należy się starać, 
aby wszystkie części na pokładzie 
były. jak najlżejsze. 

Trapy oraz fragmenty pokładów 
przy lukach wykonane są w rzeczy¬ 
wistości z blachy posiadającej zgru¬ 
bienia (aby marynarze nie ślizgali 
się). Efekt ten można osiągnąć przez 
„nasiekanie” użytej do budowy bla¬ 
szki za pomocą przecinaka. Jeśli w/w 
fragmenty będzie ktoś wykonywał 
z bristolu, może od drugiej strony 
ponacinać je tępym ostrzem. Przy 
modelu pływającym z napędem me¬ 
chanicznym należy tak wykonać oba 

luki maszynowni, aby można je było 
otwierać i przez to mieć dostęp do 
wnętrza kadłuba. 

cdn- 

J. M. 




18 







t 


i 


# 






z 

o 

o 

m 

r 

> 

x 

N 





































































































































































































































































































































MODELARZ 


MODELARZ 


21 




















































































































































































































































































































MODELARZ .MODELARZ 










































































































































































































































































































































































Nowe przepisy budowy modeli żaglowych klasy 
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Przed rokiem francuski związek mode¬ 
larzy okrętowych „Minlflotte” zgłosił do 
NAVIGA propozycję nowych przepisów 
budowy modeli klasy „X*\ w myśl któ¬ 
rych klasę tę miały stanowić wyłącznie 
modele wielokadłubowe o powierzchni 
ożaglowania do 1 m*. Wobec negatywne¬ 
go stanowiska wielu związków krajo¬ 
wych przedstawiciele Austrii i NRD 
przedłożyli na kursie sędziów modelat- 
stwa okrętowego, który odbył się na 
przełomie lutego a marca 1981 r., zno¬ 
welizowaną wersję całości przepisów do¬ 
tyczących modelarstwa żaglowego. W 
zbiorze tym znalazły się również nowe 
przepisy budowy modeli klasy „X”. Po 
drobnych korektach zdecydowana więk¬ 
szość uczestników kursu opowiedziała się 
za ich przyjęciem. 

W myśl procedury stosowanej w 
NAV1GA nowe przepisy po zaopiniowa¬ 
niu iprzez odpowiednią podkomisję (w 
tym wypadku podkomisję modelarstwa 
żaglowego), są następnie akceptowane 
przez Komisję Sportową i Prezydium 
NAVIGA, uchwalane (natomiast przez 
Zgromadzenie Generalne. Znając zwy¬ 
czaje Międzynarodowego Związku Mo¬ 
delarzy Okrętowych należy przyjąć, że 
autorytatywna opinia podkomisji mode¬ 
larstwa żaglowego przesądzi o przyjęciu 
nowej wersji przepisów przez instancje 
wyższe. Ponieważ kolejne posiedzenie 
Zgromadzenia Generalnego odbędzie się 
w sierpniu bieżącego roku podczas mi¬ 
strzostw świata modeli o napędzie me¬ 
chanicznym. można się spodziewać, że 
od 1982 roku w modelarstwie żaglowym 
będą obowiązywać nowe przepisy. 

Nie czas jeszcze na omówienie ich ca¬ 
łości, sprawą nie cierpiącą zwłoki jest 
jednak zapoznanie ogółu modelarzy pol¬ 
skich parających się tą dziedziną z prze¬ 
pisami budowy klasy X, gdyż wprowa¬ 
dzają one klasę o całkowicie nowych 
parametrach. Opracowanie i zbudowanie 
modeli zgodnie z nowymi wymogami 
wymaga znacznego wyprzedzenia czaso¬ 
wego. Do pracy zatem należy przystąpić 
już w bieżącym roku. 


PRZEPISY BUDOWY KLASY „X” 
Podstawowe założenia klasowe 

Klasa wolno konstrukcyjna — dopu¬ 
szczalne są wszelkie konstrukcje. Łącz¬ 
na (powierzchnia ożaglowania (z wyłą¬ 
czeniem spinaker a) jest ograniczona do 
7500 cm 2 . 

% 

Przepisy budowy kadłuba 

Kształt i sposób wykonania sa całko¬ 
wicie dowolne. Wielkość kadłuba jest 
nieograniczona. Dozwolone są kadłuby 
z przeciwwagami, katamarany, trimara- 
ny. ltp., jak również wszelkie rodzaje 
mieczy i kilów — ruchomych lub sta¬ 
łych, ruchome lub wymienne balasty. 

Przepisy budowy takielunku 

a. Maszty, bomy, drzewca 

Powierzchnia masztów, bomów i 

drzewc nie jest wliczana do powierzchni 
ożaglowania, dopóki ich największy 
przekrój nie przekroczy 2,0 cm. Wszy¬ 
stkie maszty, bomy i drzewca o prze¬ 
krojach większych będą całą powierzch¬ 
nią boczną doliczane do powierzchni 
ożaglowania. 

Wolno stosować maszty, bomy i 
drzewca o kształtach specjalnych, do¬ 
wolnych przekrojach i sposobach mo¬ 
cowania. Dopuszczalne są wszelkie 
maszty obrotowe, podwójne, ltp. 

b. Żagle 

Nie ogranicza się przepisami rodzaju, 
kształtu i liczby stosowanych żagli. 
Można przygotować dowolną liczbę kom¬ 
pletów żagli, wszystkie musza jednak 
zostać dokładnie pomierzone, a dane po¬ 
miarów naniesione w świadectwie po¬ 
miarowym. 

Przyrostu powierzchni uzyskanego 
przez zaokrąglenie dolnego i tylnego li¬ 
ku każdego żagla nie wlicza się do ogól¬ 
nej powierzchni ożaglowania, dopóki 
wysokość zaokrąglenia nie przekracza 
6.5 cm. Zaokrąglenia w żadnym wypad¬ 
ku nie mogą tworzyć linii prostych i 
kątów. 


Zaokrąglenia lików przekraczające do¬ 
puszczalną -wysokość należy w całości 
wliczyć do powierzchni ożaglowania. 
Każde specjalne zwiększenie powierzchni 
żagli <np. zaokrąglenie lików przednich 
przez wygięcie masztów) należy w każ¬ 
dym wypadku wliczyć do powierzchni 
ożaglowania. 

c. Listwy usztywniające na żaglach 

Nie ma żadnych ograniczeń w zakre¬ 
sie usztywnienia żagli oraz stosowania 
listew usztywniających. Kiedy Jednak 
listwy, ltp. będą wystawały poza kra¬ 
wędź żagla, części wystające dolicza się 
do powierzchni żagli. 

d. Spinaker 

Kiedy spinaker jest mocowany tylko 
w trzech punktach, nie podlega pomia¬ 
rom. Można stosować najwyżej dwa bo¬ 
my ispinakera^ których długość nie mo¬ 
że przekraczać wielkości Li. 

Pomiar powierzchni ożaglowania 

Przy żaglach, których podstawowy 
k^/tait stanowi trójkąt, obowiązuje na¬ 
stępująca formuła pomiarowa; 

Axl* 

Powierzchnia grotżagla •- — 

Lik przedni A; mierzony od dolnego 
punktu rogu halsowego aż do najwyż¬ 
szego punktu żagla. 

Szerokość żagla B: mierzona od skraj¬ 
nego punktu rogu szotowego prostopadle 
do liku przedniego (przy żaglach ko¬ 
szulkowych aż do przednie) krawędzi 
żagiay. • 

Powierzchnia przedniego trójkąta ~ 

H, x L, x80 

200 

Wysokość zawieszenia Hi: Wysokość za¬ 
wieszenia żagla przedniego, mierzona od 
punktu przecięcia przedniego sztagu z 
powierzchnią pokładu (w katamaranach 
z linią łączącą powierzchnię pokładów) 
aż do punktu (przecięcia sztagu z przed¬ 
nią krawędzią masztu. 

Odległość Li: mierzona od przedniej 
krawędzi masztu do punktu przecięcia 
sztagu przedniego z powierzchnia pokła¬ 
du (w katamaranach — od punktu .prze¬ 
cięcia przedłużenia przedniej krawędzi 
masztu z linią łączącą powierzchnie po¬ 
kładów do punktu przecięcia przedłuże¬ 
nia sztagu przedniego z linia łączącą 
pokłady). • 

Powierzchnie żagli o kształtach spe¬ 
cjalnych, których podstawowa formę 
nie stanowi trójkąt (trapez, równoległo- 
bok itp.), oblicza się jak powierzchnie 
odnośnych figur geometrycznych. Jest 
przy tym dopuszczalny przyrost po¬ 
wierzchni uzyskany przez dopuszczalne 
zaokrąglenie dolnego i tylnego liku. 

Jako żagiel przedni należy traktować 
każdy żagiel, który w widoku z boku 
większą częścią swojej powierzchni 
znajduje się przed masztem (przed 
pierwszym masztem w wypadku więk¬ 
szej ich liczby). Wszystkie inne żagle 

należy traktować jak grotżagle. 
Oznakowania 

— wysokości zawieszenia żagla przed¬ 
niego na maszcie dla każdego kom¬ 
pletu żagli, 

— punkt przecięcia przedniego sztagu z 
powierzchnią pokładu (dla każdego 
foka), 

— wszystkie linie podstawowe w miej¬ 
scu największej wysokości zaokrągle¬ 
nia lików. 

Jak widać z przepisów, w porówna¬ 
niu z dotąd obowiązującymi ogranicze¬ 
niami, wzrasta przede wszystkim o 
2500 cm 2 powierzchnia żagli. Przez za¬ 
okrąglenia lików można uzyskać dalszy 
przyrost o około 1500 cm 2 . Pociąga to 
za sobą konieczność skonstruowania 
znacznie większego kadłuba, co da nam 
model bardzo duży w porównaniu z do¬ 
tychczas spotykanymi. 

Podkreślam, że jest to na razie propo¬ 
zycja, która jednak została Już zaakcep¬ 
towana przez większość członków pod¬ 
komisji żaglowej NAVIGA i należy przy¬ 
jąć, że zostanie w swych zasadniczych 
parametrach zatwierdzona przez Zgro¬ 
madzenie Generalne. 

K. DZIĘCIELSK1 
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Raz w roku w pierwszym kwartale, już od paru lat, zjeż¬ 
dżają się z całej bez mała Polski do miejscowości Zawadz¬ 
kie zawodnicy-modelarze, którzy chcą sprawdzić swoje u- 
miejętności zdalnego kierowania na wojskowym modelarskim 
torze przeszkód. Jest to bowiem jedyna w kraju tego typu 
impreza organizowana tylko dla modeli pojazdów wojsko¬ 
wych. Warunkiem dopuszczenia do niej jest właśnie wyko¬ 
nanie i zgłoszenie do startu modelu dowolnego typu pojazdu 
wojskowego. 

Zawody te składają się właściwie z trzech oddzielnych 
części. Stwarza to startującym szerokie możliwości startów 
w wielu ciekawych konkurencjach. Poszczególne części za¬ 
wodów to starty: 

— w klasach RC — EB, RC, EBS, RC EA 

— w klasach RC — EBw, RC EBSw, RC EAw 

— w klasie RC — E. 

Obserwuję te zawody od czterech lat, a są to przecież 
już kolejne, siódme i muszę przyznać, że z roku na rok 
wzrasta ich Tanga i popularność. Wzrasta również .poziom 
wykonania wielu modeli. Rosną też umiejętności konstruk¬ 
torskie wielu nowych młodych zawodników. 

Zawody w Zawadzkiem to przede wszystkim impreza dla 
młodych ludzi, a więc młodzieży szkolnej. Bardzo dobrze, 
ponieważ na rozwoju modelarstwa w tej grupie wiekowej 
zależy nam najbardziej. x 

Dla wielu uczestników są to mniej lub więcej udane de¬ 
biuty. Wielu jednak zawodników, bez względu na uzyskiwa¬ 
ne rezultaty, wraca na ten tor wielokrotnie, aby uczestni¬ 
czyć w tej ciekawej kolejnej próbie sił. 

WaLka zespołów toczona jest o przechodnie puchary ufun¬ 
dowane przez przewodniczącego Rady Zakładowej Huty i 


dyrektora Zespołu Szkół Zawodowych przy Hucie im. K. 
Świerczewskiego w Zawadzkiem. 

Wyrazem uznania dla tej pięknej imprezy są puchary 
Zarządu Głównego Ligi Obrony Kraju ufundowane w tym 
roku jako wyróżnienie dla trzech najlepszych zespołów bio¬ 
rących udział w zawodach. 

Impreza ta organizowana jest dla uczczenia roczni¬ 
cy tragicznej śmierci gen. K. Świerczewskiego, patrona 
huty w Zawadzkiem. Z tej właśnie okazji delegacje zawod¬ 
ników, sędziów i organizatorów i młodzieży szkolnej złoży¬ 
ły w czasie otwarcia zawodów wiązanki kwiatów pod pom- 
mkiem^popiersiem Generała. 

Zawodnicy startujący na specjalnym torze modelar¬ 
skim pokonują kolejne przeszkody, a więc rów z wó¬ 
dą, wiadukt z niebezpiecznym zakrętem, przejazd tunelem 
pod dwupoziomową estakadą, przejazd przez „tarkę”, wjazd 
do krytego bunkra, wjazd na strzelnicę, przejazd przez za¬ 
lesiony zagajnik, najazd na rampę, zwrot na skrzyżowaniu 
ulic i na zakończenie wjazd do boksu parkingowego. 

Nie są to łatwe przeszkody i nie wszystkim udaje się poko¬ 
nać Je bezbłędnie. Niektóre pojazdy, słabiej skonstruowane, 
rozlatują się po prostu na trasie i nie dają zbyt dobrego 
świadectwa ich wykonawcom. Zresztą poziom wykonania 
pojazdów to odrębna sprawa. Nie wszyscy instruktorzy i za¬ 
wodnicy wykazują pełną dbałość o jakość wykonania i este¬ 
tykę wyglądu prezentowanych na zawodach modeli. 

Żenujące są fakty przyjeżdżania na te zawody, które są 
przecież imprezą ogólnopolską, z prymitywnymi nadwoziami 
modeli, sklejanymi z brystolu. Zastanówmy się, czy kiero¬ 
wanie zawodników na zawody z takimi modelami jest 
wychowawcze i rzeczywiście zgodne z koncepcją modelar- 

ciąg dalszy na str. 26 



Model samochodu przystosowanego 


do startów w klasie RCEA ib RCAEw. Z modelem tym startował zawodnik Marek Juszczyk 

z ekipy Pałacu Młodzieży w Szczecinie. 
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siwa, które ma przecież nauczyć młodzież rzetelnej, dobrej 
roboty. 

Oo następnych zawodów w Zawadzkiem jeszcze cały rok. 
Czy nie warto już dziś pomyśleć nad tym, co będziemy 
prezentować na nich w roku przyszłym. 

Z rozmów z organizatorami wiem, że w roku przyszłym 
regulamin uściśli wiele spraw, podnosząc tym samym przy¬ 
słowiową poprzeczkę wyżej. Dobrze by było, aby regulamin 
taki został opracowany wcześniej i ^przesłany do poszcze¬ 
gólnych, zainteresowanych zawodami ośrodków. Wprowadze¬ 
nie między innymi wymogu, aby prezentowane na zawodach 
modele wzorowane były na konkrethych, istniejących po¬ 
jazdach wojskowych, znajdujących się na wyposażeniu lu¬ 
dowego Wojska Polskiego, wyeliminuje możliwość startów 
różnymi „potworkami”, na których Jedynym elementem 
wojskowości Jest tylko zielony kolor farby. A może opłaca 
się równolegle z punktowaniem modeli rozpisać konkurs na 
najlepszy lub najbardziej estetyczny model w grupie modeli 
HC — EBsw, i HC — EBw, to Jest w grupie modeli wolno kon¬ 
strukcyjnych. 

Dobra organizacja imprezy oraz warunki stwarzane za¬ 
wodnikom połączone z atrakcyjnością powodują, że na za¬ 
wody te przyjeżdża zawsze duża liczba zawodników. Tak 
w otwarciu Jak i zakończeniu zawodów uczestniczyli przed¬ 
stawiciele dyrekcji oraz rady zakładowej huty, Zespołu 
Szkół Zawodowych oraz ZG i ZW LOK. 

Najważniejszy ilest jednak fakt, że uczestniczyła w nich 
licznie młodzież i to zarówno ta, która startowała z mode¬ 
lami, Jak i ta zgromadzona na trybunach pięknej hali spor¬ 
towo-widowiskowej ZDK w Zawadzkiem. 

Przez dwa dni młodzież zgromadzona na widowni nagra¬ 
dzała oklaskami, zarówno zwycięzców, jak 1 tych, którym 
tym razem coś Jeszcze nie wyszło. 

W zawodach startowało 38 zawodników, reprezentujących 
11 ośrodków, a więc PM w Tarnowie, ZDK w Zawadzkiem, 
ZDK w Kędzierzynie-Kożlu, MDK w Tomaszowie Mazowie¬ 
ckim, PM w Szczecinie, WOM w Koszalinie, WOM w No¬ 
wym Sączu, WOM w Krakowie, WOM w Bydgoszczy, WOM 
w Częstochowie i WOM w Opolu. 

Kierownikiem zawodów był inżynier Ernest Obruśnik. Wie¬ 
loosobową komisją sędziowską kierował sędzia I klasy Bog¬ 
dan Gabrysiak. 

Realizowany . przez dwa dni napięty oraz wypełniony 
wrażeniami i emocjami plan pozwolił na wyłonienie zwy¬ 
cięzców indywidualnych oraz zwycięskie zespoły. 

Klasa RC — EB — startujących 23 zawodników z 23 modelami 

1. Krzysztof Bereś WOM Nowy Sącz 161,74 pkt 

2. Wiesław Chodyniecki ZDK Kędzierzyn 161,25 pkt 

3. Ryszard Kozak lewic z. PM Szczecin 161,21 pkt 
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Klasa RC — EBs — startujących 10 zawodników z 13 modelami 

1. Mariusz Swierczek PM Tarnów 150,84 pkt. 

2. Roman Zięcina MDK Tomaszów Maz. 147,72 pkt. 

3. Bogdan Alberski PM Tarnów 147,06 pkt. 

Klasa RC — EA — startujących 8 zawodników z 8 modelami 

1. Joachim Przybyła ZDK Zawadzkie 389,14 pkt. 

2. Bogdan Alberski PM Tarnów 334,98 pkt. 

3. Wiesław Chodyniecki ZDK Kędzierzyn • 317,04 pkt. 

Klasa RC — EBw — startujących 15 zawodników z 18 modelami 

1 . Wiesław Chodyniecki ZDK Kędzierzyn 237,60 pkt. 

2. Zbigniew Lazar ZDK Kędzierzyn 236,94 pkt. 

3. Józef Wąsik ZDK Zawadzkie 227,68 pkt. 


Klasa RC — EBsw — startujących 11 zawodników z 13 modela¬ 
mi 

1. Bogdan Alberski PM Tarnów 232,60 pkt. 

2. Mariusz Swierczek PM Tarnów 231,00 pkt. 

3. Marek Kopeć PM Tarnów 230,26 pkt. 

Klasa RC — EAw — startujących 8 zawodników z 8 modelami 

1. Joachim Przybyła ZDK Zawadzkie 468,68 pkt. 

2. Bogdan Alberski PM Tarnów 334.98 pkt. 

3. Wiesław Chodyniecki ZDK Kędzierzyn 393,50 pkt. 

RC — E — startujących 15 zawodników Finał — 10 minut 

1. Krzysztof Bereś WOM Nowy Sącz 25 okrążeń 4- 18 sekund 

2. Marek Zieliński WOM Szczecin 24 okrążenia 4- 3,4 sekundy 

3. Joachim Przybyła ZDK Zawadzkie 22 okrążenia+3 sekundy 

Zwycięzcami zespołowymi w klasach RC zostali: 


I. Pałac Młodzieży w Tarnowie 545 pklt. 

II. ZDK w Zawadzkiem 485 pkt. 

III. ZDK w Kędzierzynie 480 pkt. 

Zwycięzcami zespołowymi na torze wojskowym zostali: 

I. Pałac Młodzieży w Tarnowie 560 pkt. 

II. ZDK w Zawadzkiem 540 pkt.. 

III. ZDK w Kędzierzynie 435 pkt.. 


Wyniki te pozwoliły ekipie z Pałacu Młdzleźy w Tarnowie 
zdobyć na własność przechodnie puchary. 

Zdobywcami pierwszych miejsc w punktacji ogólnej oraz 
okazałych pucharów Zarządu Głównego Ligi Obrony Kraju 
zostali: 


I. Pałac Młodzieży w Tarnowie — 1105 pkt. 

II. ZDK w Zawadzkiem — 3025 pkt. 

III. ZDK w Kędzierzynie — 915 pkt. 

Kontynuacja tej imprezy wielokrotnie była Już dyskuto¬ 
wana w gronie organizatorów. Może zachodzi potrzeba 
włączenia się do tych dyskusji przez ZW LOK w Opolu 
i wsparcia inicjatywy kierownictwa zakładu i rady zakła¬ 
dowej odpowiednimi środkami. Zwiększy to na pewno 
szansę na kontynuowanie tej pięknej tradycji, a Jednocześ¬ 
nie chęci popularyzowania sprzętu ludowego Wolska Pol¬ 
skiego wśród młodzieży. 

Zle by się stało, gdyby zawodów tych zabrakło w kalen¬ 
darzach imprez w przyszłości. 
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Budujemy sami 


WIERTŁO 


Każdy modelarz wśród swoich narzędzi powinien 
mieć pewne przyrządy, które nie tylko ułatwiają 
pracę, lecz znajdą zastosowanie w wielu innych 
czynnościach. Przyrządy owe najlepiej wykonać sa¬ 
memu. 

Modelarzom kartonowym proponuję wykonanie 
wiertła uniwersalnego. 

Wiertło wykonamy z krawieckiej igły ręcznej lub 
maszynowej. Nieraz zachodzi konieczność wykonania 
otworu w budowanym modelu kartonowym w miej¬ 
scu — gdzie nakłucie igły lub szpilki spowoduje 
wgniecenie, którego powinno się uniknąć. Wykona¬ 
nie otworu małego w twardej tekturze igłą wyma¬ 
ga czasu i wysiłku, natomiast wiercenie go wiertłem 
nie stwarza większych trudności. Wiertło z ręcznej 
igły krawieckiej wykonuje się w sposób następu¬ 
jący: 

— szczypcami obciąć koniec uszka (rys. 1), 

— od strony ostrza nagrzać igłę do czerwoności na 
długości kilku milimetrów, 

— zagiąć koniec igły pod kątem prostym, 

— z ołówka odciąć kilka centymetrów, rozpołowić 
1 w Jedną z połówek wbić zagięty koniec igły, zło¬ 
żyć połówki (na klej) i owinąć drucikiem. Tak 
wykonać obsadę wiertła „Iglanego” można wtedy, 
gdy średnica igły równa się średnicy grafitu w 
ołówku. W Innym przypadku obsadę należy wy¬ 
konać z drewienka i wyżłobić rowek w ten spo¬ 
sób, żeby igła nie miała w nim żadnego iuzu. 

— na krawędzi osełki wyostrzyć obcięte końce ucha 
igły od wewnątrz. 

Jeżeli igła będzie osadzona na osi w obsadzie 
drewnianej, to wówczas będzie można takie wiertło 
używać do wiertarki i wiercić otwory w drewnie. 
Igła krawiecka maszynowa również nadaje się na 
wiertło — lecz Jego zastosowanie będzie ograniczone 
ze względu na zmienną średnicę trzonu igły (nato¬ 
miast odpada wykonanie uchwytu, ponieważ igła 
krawiecka maszynowa, mająca specjalne sfazowanie, 
nadaje się bezpośrednio do zamocowania w tzw. 
uchwycie szewskim do osadzenia szydeł szewskich. 
Takich wierteł iglanych powinno się mieć komplet — 
od wierteł o średnicy możliwie najmniejszej do wy¬ 
konanych z grubych igieł (np. do zszywania worków, 
płótna żaglowego Itp.). najwięcej czasu pochłonie 
wykonanie obsady pierwszego wiertła. Następne ob¬ 
sady nie wymagają owijania ich drucikiem, gdyż 
mając wiertło np. o średnicy 0,8 m, wierci się nim 
otworki Jednocześnie w obydwu połówkach obsady, 
następnie przygotowuje się kołeczki z drewienek od 
zapałki i wbija się Je na klej w wywiercone otwory. 

KAZIMIERZ OSTERCZUK 
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W roku 1924 Ministerstwo Kolei Że¬ 
laznych zamówiło w pierwszej Fabryce 
Lokomotyw w Chrzanowie ciężki typ 
parowozu do prowadzenia pociągów pa¬ 
sażerskich nawet na liniach o słabym 
podtorzu i nawierzchni drogowej. 

Zamówienie to miało złagodzić w pew¬ 
nym stopniu niedobór parowozów wy. 
stępujący na sieci Kolei Państwowych 
w pierwszych latach po odzyskaniu 
niepodległości. Po wielu konsultacjach 
fachowych, zdecydowano się na pro¬ 
dukcję parowozów austriackiej serii 119, 
które były w eksploatacji na kolejach 
Austrii i Węgier, w oparciu o zakupio¬ 
ną dokumentację. 

Pierwszy parowóz z numerem fabrycz¬ 
nym 109 został rbudowany w drugiej 
połowie 1925 roku. a ostatni czyli sześć¬ 
dziesiąty z tej serii, oznaczony nume¬ 
rem fabrycznym 172. w drugiej poło¬ 
wie 1927 roku. 

Z uwagi na szereg wad. jak pękanie 
ostoi, luzowanie się bloków cylindro¬ 
wych oraz nierównomierny bieg przy 
prędkości ponad 50 km/h produkcji tych 
parowozów zaniechano. Dużą zaletą był 
niewielki nacisk na oś, przy mocy 
1300 KM, wynoszący 15.8 tony, co po¬ 
zwalało eksploatować te parowozy na 
słabych liniach, przeważnie we wschod¬ 
nich rejonach Polski. W parowozach 
tych wprowadzono wiele ulepszeń w ce¬ 
lu zwiększenia ich walorów dodatnich, 
jak lewy inźektor na parę odlotową ty¬ 
pu Metcalf-Friedmann, początkowe o- 
świetlenie naftowe zastąpiono gazowym, 
a to później elektrycznym i szereg in¬ 
nych. 

W celach doświadczalnych na paro¬ 
wozach z numerami inwentarzowymi: 
16, 17. 18 i 20. zastosowano tłokowe 

pompy wodne typu Dabeg, a na paro¬ 
wozach 59 i 60 amerykańskie pompy 
wodne Worthingtona. 

Parowozy Os 24 — 19 i 20 posiadały 
zabudowane stawidła zaworowe systemu 
Lentza, które podczas dłuższej eksploa¬ 
tacji zastąpiono suwakami tłoczkowymi 
zwykłymi. Wszystkie pozostałe parowo, 
zy od nr. 1 do 15, 19, 21 do 58 posia¬ 
dały lewy inźektor Metcalfa i ten typ 
wybudowano nawet potem na parowo¬ 
zy. * które początkowo posiadały pom¬ 
py. Duży kocioł z miedzianą skrzynią 
ogniową i przegrzewaczem Achmidta 
dawał wystarczającą ilość pary. 

Odbiornica pary skrzynkowa, umiesz¬ 
czona na* ścianie drzwiczkowej stojaka 
w budce maszynisty, była typową czę¬ 
ścią armatury na parowozach budowa¬ 
nych w Polsce przed rokiem 1938. 

Dwuosiowy wózek toczny na przodzie 
parowozu pozwalał na dobre wspinanie 
się w łuki, a napęd od silnika przeno¬ 
szony na krzyżulec w dwóch prowad¬ 
nicach, poprzez korbowód na drugą oś 
napędową. 

Podobnie Jak parowóz Tr 21, tak i 
Os 24 posiadał przy kominie wsporniki 
do linki sygnalizacyjnej oraz wsporniki 
i bloczek na tendrze. Kiedy pociągi ha¬ 
mowane były na hamulce ręczne, dru¬ 
żyna konduktorska rozciągała wzdłuż 
linkę sygnalizacyjną, zaczepioną Jed¬ 
nym końcem na ostatni wagon, a dru¬ 
gim dźwigni gwizdawki na parowozie. 
Pozwalało to na łączność drużyny kon- 
duktorskiej z maszynistą lub w razie 
rozerwania składu pociągu sygnalizowa¬ 
ło o tym zdarzeniu samoczynnym uru¬ 
chomieniem gwizdawki. Parowóz Os 24, 
posiadał zainstalowany hamulec pneu¬ 
matyczny systemu Westinghousa. zarów¬ 
no samoczynny do hamowania pocią¬ 
gów, jak i dodatkowy do hamowania 
samego parowozu l tendra. 

Powietrze do układu hamulcowego do¬ 
starczała sprężarka trzycylindrowa Hlla3, 
a zbiorniki główne powietrzne umiesz¬ 
czone były między ostoją parowozu lub 
na niektórych parowozach na bocznych 
porpostach przy stojaku kotła z obydwu 

stron. 

Tender serii 27D24 był pierwszym zbu. 
dowanym w kraju tendrem o dużej po¬ 
jemności, mieścił 27 m* wody i 7,5 t 
węgla. 

W ostatnich latach parowozy Os 24 
pracowały w Dyrekcji Lubelskiej, do¬ 
póki nie zostały zastąpione lokomoty¬ 
wami spalinowymi i elektrycznymi. O- 
statni parowóz tej serii, wycofany . z 


eksploatacji na PKP w roku 1970, to 
oczekujący na remont i należne miej¬ 
sce w Muzeum Kolejnictwa Os 24-10, 
który stoi w lokomotywowni w Chełmie 
Lubelskim. 

Dane charakterystyczne parowozu 

l. Szerokość toru — 1435 mm 
.2. Układ osi — 2—4—0 

3. Średnica cylindrów — 615 mm 

4. Skok tłoka — 650 mm 

5. Średnica kół napędowych — 1750 mm 

6. Średnica kół tocznych — 1000 mm 

7. Powierzchnia ogrzewalna kotła — 
199.8 m* 

8. Powierzchnia przegrzewacza pary — 
75.5 m* • . 

9. Powierzchnia rusztu — 4.5 m* 

10. Nadciśnienie w kotle — 14 kg/cm f 
1L Prędkość maksymalna — 90 km/h 

12. 'Masa w stanie próżnym — 92.41 

13. Masa w stanie służbowym — 90,0 t 

Tender 

1. Pojemność skrzyni wodnej — 27 m # 

2. Pojemność skrzyni węglowej — 7,5 t 

3. Średnica kół — 1000 mm 

4. Masa tendra próżnego — 22,61 

5. Masa tendra w stanik służbowym — 
57.0 t 

WYKONANIE MODELU 
Najlepszy materiał do wykonywania 
wszelkich modeli kolejowych to blacha 
mosiężna, o odpowiedniej grubości, w 
zależności od tego jakiej wielkości bę¬ 
dziemy budować model. Przy wielko¬ 
ści HO stosuje się blachę od 0.5 mm do 
1,5 mm. Należy pamiętać, że mały mo¬ 
del wykonany z napędem, o ile zro¬ 
bimy go z grubej blachy będzie mocny 
i nie będzie potrzebował dodatkowego 
obciążenia, gdyż sam będzie dostatecz¬ 
nie ciężki. 

Napęd i zasilanie modelu pozostaje 
do decyzji, w zależności od możliwości 
i zdolności danego modelarza. 

Przy budowie modeli w wielkości O 
lub I zalecam do zastosowania przy 
napędzie silnik od starych wycieraczek 
szyb samochodowych o napięciu 6 lub 
12 volt, który po małej przeróbce Jest 
dostatecznie mocny. Przy wielkości HO 
zalecam opierać się głównie na czę¬ 
ściach do modeli fabrycznych PICO, 
Outzold. Zeuke, produkcji NRD, które 
wprawdzie trudno Jest nabyć w skle¬ 
pach CDH, ale można je wyjąć z mo¬ 
deli uszkodzonych, które czasem można 
nabyć okazyjnie. Do budowy modelu 
parowozu Os 24, w wielkości HO. naj¬ 
lepiej zastosować zestawy kołowe od 
modelu BR 23, Jako napędowe, i od 
tendra BR 55. Jako toczne, do parowozu 
i tendra. < 

Ponieważ tender parowozu Os 24 ma 
sztywną ostoję, doskonale w modelu 
można zastosować napęd w tendrze. 

Przy modelu małej wielkości trudnym 
dość zagadnieniem Jest wykonanie o- 
świetlenia, gdyż latarnie parowozu z 
przodu są wolno stojące. Należałoby w 
tym wypadku zastosować albo żarówecz- 
ki bardzo maleńkie lub światłowody. 

Malowanie modelu 

Dymnica, komin, dach budki maszy¬ 
nisty, środek tendra, pomosty, podłogi, 
stopnie, zderzaki, sprzęgi, maznice i 
resory tendra malujemy na kolor czar¬ 
ny. Czołowlce, ostoję parowozu i tend¬ 
ra. piasty i szprychy kół, środki kor- 
bowodów i wiązarów, dźwignię nawrot¬ 
nicy i mechanizm parorozdzielniczy. 
zbiorniki powietrzne, środki tabliczek 
seryjnych i godła — malujemy na ko¬ 
lor czerwony. Na kolor biały maluje¬ 
my: napisy na tabliczkach seryjnych, 
godło, uchwyty i obręcze kół. 

Resztę części parowozu to jest kocioł, 
budka i tender oraz cylindry parowe 
silników na kolor Jasnozielony. Sprę¬ 
żarkę powietrzną, inźektor Metcalfa, 
port\pę Dabega i rury na kotle na ko¬ 
lor ftalowy. 'TDo malowania najlepiej 
stosować farby Humbrola. 

Wykaz części 

1. dymnica . , 

2. walczak 

3. stojak 

4. ostoja 

5. dźwigar podymniczny kotła 

6. czołownica 

7. wózek toczny 

8. pierwsza oś napędowa 

9. druga oś napędowa 

10. trzecia oś napędowa 


11. czwarta oś napędowa 

12. sprężyny płaskie górne resory 

13. sprężyny płaskie dolne 

14. wahacze resorowe 

15. osłona rur parowlotowych 

16. osłona rur parowyiotowych • 

17. komin 

18. zawór powietrzny przegrzewacza 

19. zawór zasilający kotłowy 

20. rura zasilająca wodna 

21. piasecznica 

22. zbieralnik pary 

23. zawory bezpieczeństwa Pop-Coale 

24. gwizdawka parowa 

25. wyczystki kotła duże 

26. wyczystki kotła małe 

27. drzwi dymnicy 

28. pokrętło zamka drzwi dymnicy 

29. wspornik górny lampy naftowej 

30. lampa elektryczna 

31. lampa naftowa na wsporniku dolnym 

32. odmulacz walczaka 

33. odmulacz stojaka 

34. rura odmulaczy z tłumikiem 

35. rury wodne z tendra do inźektorów 

36. inźektor Metcalf-Friedmann 

37. wieszak hamulcowy z klockiem 

38. mostek między budka a tendrem 

39. drzwi boczne do budki 

40. smarotłocznia oleju cylindrowego 

41. silnik parowy cylinder 

42. prowadnice krzyżulca 

43. krzyżulec 

44. wahacz 

45. wodzik wahacza 

46. wodzidło suwakowe 

47. korbowód 

48. przeciwkorba 

49. panew korbowa 

50. wiązar t 

51. panewka wiązarowa 

52. bolec przegubowy 

53. drążek mimośrodowy 

54. jarzmo kulisy 

55. trzon suwakowy 

56. trzon tłokowy 

57. zbiorniki główne powietrza 

58. szybkościomierz z napędem 

59. kran maszynisty hamulca dodatko¬ 
wego 

60. kran maszynisty hamulca zespolo¬ 
nego 

61. zawór bezpieczeństwa ogrzewania pa¬ 


rowego 

62. oświetlenie budki maszynisty 

63. wał nawrotnicy 

64. dźwignia nawrotnicy 

65. nawrotnica 

66. przepustnica pary 

67. inźektor ssąco-tłoczący Friedmann- 
-Restarting 

68. kurki probiercze 

69. wodowskaz 

70. odbiornica pary 

71. główny zawór parowy odbiornicy 

pary % ' 

72. zawór ogrzewania parowego 
jj. manometr ogrzewania parowego 

74. przewody ogrzewania parowego 

75. zawór zapompowujący inżektora Met¬ 
calfa 

^6. zawór parowy dmuchawki 

77. zawór parowy sprężarki powietrznej 

78. zawór suchoparny inżektora Metcalfa 

79. manometr kotłowy 

80. manometry powietrzne urządzeń ha¬ 
mulcowych 

81. drzwiczki paleniska 

82. dźwignia kranów podcylindrowych 

83. sprężarka powietrzna 

84. smarotłoczna sprężarka 

85. skrzynia wodna tendra 

86. skrzynia węglowa tendra 

87. szafki na narzędzia i wyposażenie 

88. hamulec ręczny tendra 

89. wiatrówki ochronne 

90. przewody powietrzne do piasecznicy 

91. rozrząd zaworowy Lentza 

92. pompa wodna typu Dabeg 

93. końcówki ogrzewania parowego 

94. przegrzewacz pary 

95. zawór parowy ogrzewania smaro- 
tłoczni 

Bibliografia: . _ 

Jan Piwoński — Parowozy Polskie , War- 

szawa 1978 r. 

Józef Fijałkowski — Charakterystyki 
normalnotorowych pojazdów trakcyj¬ 
nych, Warszawa 1970 r. 

Albert Czeczott — Charakterystyka pa¬ 
rowozu Os 24, Warszawa 1928 r. 
Dokumentacja Fabryczna 
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LUDZIE _ 

MODELARSTWA 





KRZYSZTOF 

MAMCZARZ 

— Tarnów 


Do wyróżniających się modelarzy i 
instruktorów modelarstwa w Polsce na¬ 
leży Krzysztof Mamczarz z Tarnowa. W 
obecnej chwili ma 34 lata. Wywodzi się 
z rodziny robotniczej. Jego ojciec w 
okresie międzywojennym pracował w 
charakterze stolarza — modelarza w 
przemyśle lotniczym, a Jego bracia — 
Romuald 1 Jerzy — znani byli w mo¬ 
delarstwie lotniczym. Od 1947 roku 
Krzysztof Mamczarz mieszka! w Mielcu, 
gdzie skończył szkołę podstawową oraz 
Technikum Mechaniczne przy Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego Mielec. 

Idąc w ślady swoich braci pan Krzy¬ 
sztof w 1958 roku rozpoczyna szkolenie 
modelarskie w APRL u znakomitych. 
Już nieżyjących, instruktorów — Stani¬ 
sława Górskiego i Tadeusza Ratyńskie- 
go. 

Od 1960 roku Jest członkiem modelar¬ 
ni przy Zarządzie Powiatowym .LPZ w 
Mielcu. Przechodząc wszystkie szczeble 
szkolenia, najpierw w LPZ, a później w 
Lidze Obrony Kraju pracuje pod kie¬ 
runkiem Zbigniewa Damela. Romana 


drugiego wicemistrza w klasie DX. W 
1972 roku awansuje, obejmując funkcję 
kierownika działu techniki w Pałacu 
Młodzieży w Tarnowie, tym samym wy¬ 
cofując się ze startów w zawodach mo¬ 
delarskich. 

Krzysztof Mamczarz jest autorem wie¬ 
lu inicjatyw', takich jak rozwinięcie w 
Pałacu nowej dziedziny, jaką Jest mo¬ 
delarstwo samochodowa, zorganizowanie 
I Ogólnopolskiej Wystawy Twórczości 
Technicznej Dzieci i Młodzieży, pierw- 
szych ogólnopolskich zawodów modeli 
samochodów R/C dla uczestników pla¬ 
cówek wychowania pozaszkolnego, a w 
1979 roku ogólnopolskich zawodów mo¬ 
deli rakiet. 

O sukcesach Jego wychowanków moż¬ 
na pisać wiele. Znane są one naszym 
Czytelnikom. 

Z okazji XXX-lecia Pałacu Młodzieży 
w Tarnowie zapytany kolega Mamczarz. 
Jakie ma plany dalszego rozwoju mo- 




Krzysztof Mamczarz wraz z młodzieżą przy modelu zbudowanym w* pracowni Pałacu 

Młodzieży w Tarnowie. 



Krzysztof Mamczarz (ostatni z prawej/ 
podczas oprowadzania gości po i Ogólno¬ 
polskiej Wystawie Twórczości Dzieci i 

Młodzieży w Tarnowie. 


MODELARZ 


tiarzyka. a w końcu u swojego brata 
Jerzego Mamczarza. 

Oprócz modelarstwa lotniczego żywo 
.nteresuje się modelarstwem jachtowym. 
Swój pierwszy sukces sportowy odnosi 
w 1969 roku. zdobywając tytuł drugiego 
wicemistrza Polski w klasie DM. W 1970 
roku zdobywa w tej samej klasie rów¬ 
nież tytuł wicemistrza i awans do re¬ 
prezentacji Polski. Bierze udział w Mię¬ 
dzynarodowych Zawodach Państw So¬ 
cjalistycznych w ZSR R w Tarnopolu, 
odnosząc duży sukces przez zdobycie w 
klasyfikacji indywidualnej czwartego 
miejsca w klasie DM. 

Jako uzdolniony modelarz został za¬ 
angażowany w 1970 roku przez Młodzie¬ 
żowy Dom Kultury w Tarnowie na sta¬ 
nowisko instruktora pracowni modelar¬ 
stwa okrętowego. Od tej chwili całko¬ 
wicie poświęca się działalności wycho¬ 
wawczej, tym bardziej iż ma do tego 
przygotowanie, skończył bowiem Stu¬ 
dium Nauczycielskie z kierunkiem wy¬ 
chowanie techniczne. 

Zapał i wiedza modelarska Krzysztofa 
Mamczarza przyczynia się do tego, że 
po roku pracy z młodzieżą w. Pałacu 
jego wychowankowie — Ryszard Ada¬ 
miak i Wojciech Sepioł — zdobywają 
na centralnych zawodach LOK w Cho¬ 
rzowie srebrny i brązowy medal w kla¬ 
sie jachtów DM. zaś ich instruktor w 
1972 roku w Węgrowcu zdobywa tytuł 
mistrza Polski w klasie DM i tytuł 


delarstwa LOK na terenie wo>ewództwa 
tarnowskiego, powiedział, że przede 
wszystkim utrzymanie wysokich lokat 
w modelarstwie samochodowym i okrę¬ 
towym. sfinalizowanie budowy kom¬ 
pleksu obiektów sportowych, to jest 
basenu dla modeli pływających o wy¬ 
miarach 65 x 55 m. asfaltowego toru dla 
modeli samochodowych R/C, dokończe¬ 
nie budowy kompleksu strzelnic sporto¬ 
wych wraz z zapleczem, gdzie znajdzie 
pomieszczenie Wojewódzki Ośrodek Mo¬ 
delarstwa LOK. 

Wysoko oceniona została działalność 
kolegi Mamczarza, odznaczony został zło¬ 
tą odznaką ,.Zasłużony Działacz LOK'\ 
brązowym medalem ,,Za Zasługi dla 
Obronności Kraju’* oraz w ubiegłym 
roku w XX-lecie działalności modelar¬ 
skiej Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Z okazji XXX-lecia Pałacu Młodzieży 
w Tarnowie, gdzie kolega Krzysztof 
Mamczarz wyszkolił setki modelarzy od¬ 
noszących ogólnopolskie sukcesy spor¬ 
towe, życzymy mu dalszych inicjatyw 
w tym działaniu, a osobiście — pomyśl¬ 
nego egzaminu magisterskiego na Wy¬ 
dziale Nauczycielskim Politechniki Rze¬ 
szowskiej, 

S . SMOL1S 


ao 



















MAŁY LEKSYKON MORSKI 

Nakładem Wydawnictwa MON 
wydana została książka pt. „Mały 
leksykon morski”, która z pewno¬ 
ścią zainteresuje modelarzy okręto¬ 
wych ze względu na swoją bogatą 
treść. Leksykon zawiera około 3000 
objaśnień hasłowych z dziedziny 
budownictwa okrętowego, żeglugi, 
grafiki i biologii morza, gospodarki 
morskiej, historii żeglugi i odkryć 
geograficznych, marynarki wojen¬ 
nej. marynarki handlowej, historii 
Polski na morzu, w tym sporo też 
haseł biograficznych dotyczących 
ludzi morza. t 

Intencją autorów było przekaza¬ 
nie Czytelnikowi w postaci krót¬ 
kich objaśnień hasłowych ujętych 
alfabetycznie w popularnej formie 
jak najwięcej informacji o morzu. 
Mamy wrażenie, iż cel ten został 
osiągnięty, chociaż wydawnictwa 
tego nie można traktować jako en¬ 
cyklopedii, gdyż nie obejmuje w 
pełni obowiązującego słownictwa. 

Zapotrzebowanie na tego rodzaju 
słowniki jest duże, świadczy o tym 
fakt, że Wydawnictwo MON doko¬ 
nało na przestrzeni lat aż czterech 
wznowień książki pt. ,,1000 słów ° 
morzu” napisanej również przez 
.1 .Wójcickiego. 

Przypuszczamy, że modelarzy naj¬ 
bardziej zainteresują rysunki i zdję¬ 
cia (których jest około 300) z syl¬ 
wetkami różnych okrętów i statków 
praż urządzeń morskich, jak rów¬ 
nież barwne plansze z oznakami 
armatorów polskich, bandery, flagi 
i proporce marynarki polskiej i 
światowej, flagi sygnałowe ltp. 

Książka została efektownie wy¬ 
dana (oprawiona w płótno z obwo¬ 
lutą), stanowić będzie dobrą pozy¬ 
cję w bibliotece modelarza okręto¬ 
wego. 

Ireneusz Grajewski — Józef Wójcicki . 
Mały leksykon morski. Wydawnictwo 
MON 1981. Format 17 X 34 mm. Stron 
386. Nakład 30 000 egz. Cena 150 zł. 



„MODELARZ” 


POMAGA 


Inż. Harman Rastislav — Lublańsko 2, 
80100 Bratislava — poszukuje następują¬ 
cych numerów „Planów Modelarskich”: 
7, 8. 10, 14. 20, 26. 31, 34, 35, 3T. 39, 42, 
43, 44. 46, 47, 49, 51, 56, 58, 59, 65. 69. 70, 
*73. 78, 79. Pragnie prowadzić korespon¬ 
dencje. Grzegorz Kocjan — ul. W. Lu¬ 
dów 28d/14, Katowice 14 — pilnie poszu¬ 
kuje roczników ,.Małego Modelarza” z 
lat 1965. 1966. 1967, 1968 lub luźnych nu¬ 
merów z tego okresu, za które zapłaci 
gotówką. Bogusław’ Koch — ul. Plebi¬ 
scytowa 18, 44-200 Rybnik — poszukuje 
aparatury czterokanałowej WEBRA lub 
WEB RAPROP, za którą zapłaci gotów¬ 
ką. Andrzej Zagata — ul. 1 Maja 78/14, 
82-540 Trzebinia — poszukuje Planów 
Modelarskich” galeonu „Smok”, zapłaci 
gotówką L. Gebigke — 1055 Berlin, 

Schieritz — Str. 38 NRD — poszukuje 
..Planów Modelarskich”: „Smok”, „VA- 
SA”. „Cutty Safk”. W zamian oferuje 
plany modelarskie i czasopismo ,.Modeli- 
bauheute” z NRD Robert Sandurski — 
ul. Leśna 33/16, 24-112 Puławy — poszu¬ 
kuje następujących numerów „Małego 
Modelarza”: 10/59, 4/60. 1 57, 9/63, 3/65. 

2 66. 4. 12/68, l. 12 69, 3. 12/70, 2, 4/73, 4^4 
lub inne z modelami samolotów. W za¬ 
mian oferuje książeczki ilustrowane „Ty¬ 
tus. Romek i Atomek” lub zapłaci go¬ 
tówką. Jarosław Fabijański — ul. Bo- 

dzentyńska 94. 27-100 Iłża, woj. radom¬ 
skie — pilnie poszukuje następujących 
numerów „Małego Modelarza”: 12/1958, 
6 1960, 3/1964, 11/1964. 7/1969, 1/1972, 7, 

8/1973. 5/1974, 7/1975. 8/1972, 9 1967. za któ¬ 
re zapłaci gotówką. Janusz Łojek — ul 
Spacerowa 46. 27-300 Lipsko n Wisłą, woj. 
Radom — poszukuje następujących nu¬ 
merów „Małego Modelarza”: 6, 7/58, 2, 7, 
9. 11/59, 2, 5. 6. 9 60, 3. 5. 9/61, 1, 3, 5, 

9/62, 3, 8, 11, 12/63, 2, 4. 7, 9/64, 2. 4, 7 65, 
3, 5, 7—8, 10-11 69. I, 5—6, 8/70, 3, 7, 8, 

11/71, l. 3, 4, 7. 10. 12/72, 1, 5, 8, 9, 11/73, 

10—11, 12/74. 4. 8, 10/75, 3, 7, 9/76 oraz inne 
numery z planami samolotów, za co za¬ 
pluci gotów’ką lub odda prospekty z róż¬ 
nych państw. Maciej Weiss — ul. Wierz¬ 
bowa 11, 10-159 Olsztyn — odstąpi nastę¬ 
pujące numery „Małego Modelarza”: 1, 
5/73, 6/75, 1. 4, 9/77, 5/78, 9, 11 — 12 / 80 . Po¬ 
siada również do odstąpienia za gotówkę 
duży zestaw kolejki elektrycznej o roz¬ 
miarze „N” oraz rozpuszczalniki „Hum- 
brol” do tych farb. Boris Szandatow «— 
ZSRR 330059, Zaproże, ul. Paramanowa 
12-110 — poszukuje następujących nume¬ 
rów „Małego Modelarza”: 8/70, 8,71, 7/72, 
8^75, 10/75. W zamian oferuje „Małego Mo¬ 
delarza” z następujących lat: 10/79, 1, 
6—7. 5. 10/80 oraz numery „Modelarza” 
1—12/80. broszury „TBU” Nr 45. 48. 52, 
57. 59, 64 lub model samolotu „Northrop 
P-61 Black-Widow” (nie sklejone). Jacek 
Nickel — ul. Sucharskiego 4a, 35-225 Rze¬ 
szów* — pilnie poszukuje następujących 
numerów „Małego Modelarza” 7—8/68. 
5/69, 3/71, 8/71, 9/73, 11/73, 4 75. W zamian 
oferuje numery „Małego Modelarza”: 
1—2/76. 3/77. 1 78. 8—9/78 , 6/79 . 5/80 . 4/80. 

Jerzy Pażdziora — ul. J. Tuwima 4, 
32-500 Chrzanów — poszukuje materiałów 
dotyczących samolotów z II wojny świa¬ 


towej (szczególnie PZL 37 Łoś i PZL 33 
Wilk) oraz-planów PZL 37 Łoś (nr l), za 
co oferuje „Plany Modelarskie” nr: 23, 
86 87. 88. 89. 90. 91, 92, 93. 95, 99 i numery 
„Modelarza”: 7, 9/71, 2, 7/72, 8 72, 4/72 oraz 
TBU tir 3, 34 i 35. Piotr Fiszer ul* 
St. Bryły 1/32, 02-685 Warszawa — odstą¬ 
pi bezpłatnie około 120 numerów „Mode¬ 
larza” z lat 1960—1980, oraz wymieni na 
książki o tematyce lotniczej lub za go¬ 
tówkę 53 numery czeskiego „Modelafa” z 
lat 1951—62 i 1968—73 oraz numery „Ma¬ 
łego Modelarza”: 10 78, 12/78, 5/79, 2/80, 

3/80. Mirosław Wojtaszko — Radować 
Mały 62, 24-205 Radowiec — poszukuje 
„Planów Modelarskich”, numerów: 2. 16, 
40 . 45 . 49 , 52 i 58. Andrzej Mazurkiewicz — 
ul. Poranek 19a/9. 60-338 Poznań — poszu¬ 
kuje „Planów Modelarskich”: 39 , 49 . 73, 
81. W zamian oferuje inne numery 
„Planów Modelarskich ” j numery „Ma¬ 
łego Modelarza” lub zapłaci gotówką. 
Marek Habrat — ul. Podchorążych 7/34, 
28-400 Krosno — poszukuje numerów 
„Małego Modelarza”: 5/58, 9/59. 4/60. 5 60, 
3 61, 3/62, 9/63, 3/64. 2/65, 4/65, 7/65, 7—8/66, 
5/67, 2/68. 4 68, 7—8/68. 3/70, 3/71, 8/71. 3/72, 
7/72, 7—8/73, 9/73. 12 77, 1/78, za które za¬ 
płaci gotówką. Krzysztof Margasiński — 
ul. Nowowiejskiego ll % 44. 42-200 Często¬ 
chowa — posiada do odstąpienia nume¬ 
ry „Małego Modelarza”, za które prag¬ 
nie otrzymać następujące książki: J. 
Magnuski — „Wozy bojowe”, S Pilecki. 
J. Domański — „Samoloty bojowe", P. 
Elsztein — „Przegląd samolotów bombo¬ 
wych”, B. „Arct — „Samoloty świata”. 
V. Nemecek — „Vojenska Letadia” t. 3. 
Mirosław Wasiewski — Jabłonka. 89-530 
Śliwice, woj. bydgoskie — posiada do 
odstąpienia następujące numery „Mode¬ 
larza”: 6. *7Hg, 1. 2. 5. 6, 9. 10, U/HO, n 
także „Małego Modelarza”: 2, 3, 4, 5. 6, 
9, 10, 11—12/80. Posiada także silnik elek¬ 
tryczny SM-22 oraz model samolotu 
AN-2 skala 1:75, za co pragnie otrzymać 
gotówką* Jerzy Witka — ul. Wesoła 44/6, 
50-524 Wrocław — kupi za gotówką 
lakiery i rozpuszczalniki firmy Hum- 
brol. W zamian może też odstąpić inne 
materiały i akcesoria modelarskie. 
Schneider Wolfgang — ul. Ks. Kozioł¬ 
ka 50, 47-303 Krapkowice — poszukuje 
„Planów Modelarskich” numerów: 26, 31, 
43, 46 oraz egzemplarzy „Modelarza” z lat 
1960—1970. W zamian oferuje numery 
„Małego Modelarza”, z lat 1969-80 oraz 
numery „Planów Modelarskich” z lat 
1971—1980. Arkadiusz Pinkosz — ul. Koś- 


76, 57-540 Lądek Zdrój, woj. Wał¬ 
brzych — poszukuje numerów „Małego 
Modelarza” i „Modelarza” z planami 
okrątów i statków, poszukuje także 
książki pt. „ABC modelarstwa okrętowe¬ 
go”. 


WYDAJE 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN. 21 

MARCA 1957 R. 
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MODEL 


SYLWETKOWY 


Czechosłowacki modelarz 
Jan Stenzel zbudował mo¬ 
del sylwetkowy na uwięzi 
polskiego samolotu RWD-D. 

Napędzany jest silnikiem 
spalinowym Tono 3,5 rnv\ 

Fot* Modelaf 



RWD-9 


R. G^rtner z 


zbudo 


wał z duża dokładnością 


polski samolot sportowy 


RWD-9. 


Na 


zawodach 


otrzymał 


największą 


punktację za wykonawstwo 


i loty. Model jest zdalnie 


sterowany. 


YAMATO 


MODEL 


ŻAGLOWCA 


Na zdjęciu model japońskiego pancernika „Yamato” zbudowany 
przez modelarzy amerykańskich. Startuje on w klasie F2. Jak nam 
wiadomo, w Polsce jeszcze nikt nie zbudował modelu tego najwięk¬ 
szego pancernika świata. 


Na tegorocznej wystawie Model Enginner Exhibition w Wielkiej 
Brytanii eksponowano wiele ciekawych modeli. Wśród nich znaj¬ 
dował się piękny model żaglowca (na zdjęciu) San Filipe zbudo¬ 
wany przez K. N. Towsenda. 

Fot. Model Boats 
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